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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
poładniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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wszelką sympatję u ludu angielskiego, 8 w rę- 
kach whigów stała się jednym z głównych ta- 
ranów, przeznaczonych do burzenia gmachu „im- 
perjalnej* polityki Beaconsfielda. Taka bowiem 
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Lwów d. 31. marca. 


(Wybory w Angli. — Wpływ na nie wojny 
afgańskiej, — Mityng w Londynie. — Przyszła 
rozprawa budżetowa w przedl. Izbie posłów a 
Szlązk.. — Młodoczemi à liberały, —  Berneńska 
Izba adwokatów za „numerus clansna* a przeciw 


mianowaniu). 


Dzisiaj poczynają się wybory w Anglii. 
Dzisiaj przeto w wiela okręgach angielskich 
przystąpią wyborcy do urny i wypowiedzą swe 
zdanie o polityce Beaconsfielda — i wypowie- 
dzą je pod pływem otrzymanej wczoraj wiado- 
mości © nowym wybuchu wojny w Afganistanie. 

Fatalniejszego zbiegu okoliczności najwięk- 
szy wróg torysów nie mógłby wymyśleć. Gdyby 
o kilka dni później uderzyli Afgańczycy na ów 
nieszczęśliwy fort Battye, położony między Ka- 
bulom a Gundamakiem , albo o kilka dni weze- 
śniej, cała afgańska dywersja straciłąby wszel- 
kie znaczenie. Ale los chciał, że napadli Afgań- 
czycy w Wielki piątek na posterunek angielski, 
a więe jak gdyby umyślnie wybrali dzień taki 
do walki, ażeby wiadomość o niej przyszła do 
Londynu jak raz w przeddzień wyborów, i aże- 
by rząd nie miał zgoła żadnej możności zatu- 
szować wrażenie, jakie ona na wyborców sprawi. 

A nie musiała sprawić dobrego. Wprawdzie 
dotąd nie wiemy wcale jak przyjęła ją prasa; 
wiemy jednak to, że w Anglii wojna afgańska 
„Biraciła w ostatnich czasach całkiem na popu- 
larności. Winą zaś tego Bpoczyw, 
Beaconsfeldzie. , Anglicy. lubią . 
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tłem kontroli dabią aie kryć rządy jeno z) 
„takiemi czynami, które miebardzo świetnie wy- 
glądają. Nie mieli więc zrazu za zło Beacons- 


fieldowi, że doprowadził do starcia z niebo- 
szczykiem Szyr-Alim. Owszem z zapałem śle- 
dzili przebiegu walki w Afganistanie, i pomimo 
zarazy manczesterskiej pisali się na wojnę. Ale 
trwało to dopóty, dopóki mogli codzień odczy- 
tywać w szpaltach dzienników olbrzymie kore- 
spondencje, pisane przez niezależnych i ocenia- 
jących doniosłość kontroli korespondentów. Sko- 
ro jednak jen. Roberts wydalił zeszłej jesieni 
wszystkich korespondentów dziennikarskich z 
głównej kwatery, i postawił im tak ubliżające 
warunki, że przyjąć ich nie mogli; skoro wsku- 
tek tego pisma angielskie urządziły zmowę i od- 
wołały z pola walki swoich sprawozdawców ; 
skoro więc publiczność musiała się ograniczyć 
jedynie do urzędowych sprawozdań, bez możno- 
ści kontrolowania ich prywatnemi doniesienia- 
mi dzienników; odtąd wojna afgańska straciła 


„ród kolumna Zygmunta“ 


RZECZ DRAMATYCZNA W 5 AKTACH 
miarowym napisana wierszem 
przez 


AURELEGO URBAŃSKIEGO. 


(Cłąg aalnzy ) 
Scèna III, 
NATALI. GUSTAW. 
NATALI. 
Witaj! — Czekałeś długo? — o zaprawdę, 
eśli Krezusem zwą starego Żyda, 
A on nie strzeże skarbu, jako „oka. 
W głowie — zaprawdę stary żyd jest głupcem. 
(Gustaw spuszcza oczy zmięszany.) 
Lecz o Jehowo! Cóż bez Twojej woli ? 
GUSTAW (wymijając :) 
Wierzę w roztropność Natalego. Szczelnie 
Przed okiem wroga skryć on zdoła skarby... 
Pizebóg, Natali! Wszak sklep twój podziemny 
Kryje nam skarby droższe nad klejnoty : 
Bo — proch i ołów... 7 
AROA skarb, młodzieńcze, 
Spokojny jestem, Czujne oko szpieg& 
Tych tajemniczych nie dosięże sklepów .. 
(z naciskiem :) 
Jednak są skarby, których nie ukryjesz, 
Choćby w sklepieniu... O, częstokroć skarb to 
Najdroższy... 


(urywa :) 
Długo czekaleś ? 
GUS . 
Godzinę. 
NATALI. 
Dziś ja Nalewki zszedłem dom po domu, 
I oto słowa me stwierdzone skutkiem, 
Ja znam współwierców mych myśli i serca. 
Tak! -- Najuboższy żyd, a choćby nędzarz 
Do tej skarbony grosz dorzuci wdowi. 
GUSTĄW. 
Twoja to starcza zasługa ! 
(podaje mu dłonie ;) 
Zaiste , 
Czem ci odpłaci kraj za taką służbę ? 
NATALI (zakłada ręce za pas — cofnąwszy się :) 
Oby Jehowa słów tych nie wykreślił 
Z pamięci... Oby w kółó i łay bolesne 


cach. 

Wszelako z wiadomości, jakie nam z Anglii 
przyniosła poczta dzisiejsza, 8 które sięgają dnia 
onegdajszego, zatem dnia, w którym jeszcze nie 
wiedziano w Londynie o bitwie pod Battye; 
podnieść musimy, że według bezstronnych fela- 
cyj szanse zwycięztwa stały jeno po stronie to- 
rysów. W drugi dzień świąt odbył się n. p. w 
Londynie kolosalny mityng, zwołany przez Pa- 
triotic Association, na którym występowali na- 
wet mowcy liberalni, jak lord Dunraven, hr. 
Charlemont, lord Stanley of Alderley i inni, i 
przemawiali za przystąpieniem Anglii do sojuszu 
austro-niemieckiego, aby „wspólnemi siłami zni- 
szczyć tego potwora moskiewskiego. ten zabytek 
mongolsko-azjatycki, który jest hańbą XIX. stu- 
lecia". „Wiek.XVIII. spełnił ciężące na nim za- 
danie, zniósł feudalizm, przywileje, poddaństwo, 
zrównał stany i ogłosił prawa człowieka. Wiek 
XIX. musiałby się rumienić przed swoim nastop- 
cą, gdyby tej maluczkiej rzeczy, jaka mu pozo- 
stała, nie spełnił, gdyby słońcem swobody nie 
opromienił całej Europy, i nie obalił ostatnich 
w niej zabytków despotyzmn.* ) 

Takie zdania wypowiadali na tym mityngu 
radykaliści angielscy, 8 tłum robotników przy- 
klaskiwał im szczerem sercem. To też mityng 
jednogłośnie uchwalił rezolucje, idące w myśl 
polityki Beaconsfielda. Ztąd wniosek, że na dzień 
jutrzejszy rozpisane wybory z miasta Londy- 
nu, wyprowadzą z urny posłów, acz liberalnych, 
niemniej wszakże stronników rządowych. 

Za to w Irlandji i Szkocji torysi utracą 
wiele krzeseł; w samej Irlandji około 10 man- 
datów. Tam bowiem duch separatyzmu coraz 
silniej głowę podnosi i coraz energiczniej do- 
maga się osobnego dla Irlandji parlamentu. 
Owoż Gladstone przyrzekł to podobno Irland- 
czykom, podczas gdy Beaconsfield w znanym 
swym liście do wicekróla Irlandji spalił za so- 
bą okręta, i tak potępiając namiętnie separaty- 
styczne dążności Irlandczyków, oburzył na sie- 
bie całą, nawet angielską ludność Zielonej 
Wyspy. 

Wybory — jak powiedzieliśmy — poezy- 
nają się dzisiaj, -a skończyć się mają najpóźniej 
13. kwietnia. Mamy więc przed sobą dwa tygo- 
dnie trwożliwego napryżewja; 
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przebędzie gorącą chwnśfeSiejedie przeżyje 
pały. Nadzieja i rozpacz kolejno %stępować bę- 
dą w umysły mężów stanu, a wszystkiech ich 
decyzje zależeć będą od tego, jakie każdy dzień 
przynosić będzie rezultaty dokonywanych skru- 
tyniów. 

„, Nigdy bowiem jeszcze Europa nie dzieliła 
się na dwa tak wybitne obozy, o programach 
tak jasno skrystalizowanych, o dążnościach tak 
śmiało wytkniętych, a co najważniejsza, 0 uczu- 
ciach tak mocno podniesionych. I w jednym i 
w drugim obozie namiętnie pragną walki, zbro- 
ją się do niej i wyczekują tylko sposobnej 


wśród których wa- jJi 
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zaspokojenie prostej ciekawości, ale o rzecz pier- 


wszorzędnej wagi idzie. W ręku wyborców an- 
gielskich spoczywa dzisiaj nietyłko przyszłość 
ich własnego kraju, ale nadto losy Europy: od 
ich decyzji zależy bowiem, .w jakich rozmiarach 
i z jakimi partnerami odbędzie się ta olbrzymia 
walka, do której wszyscy się gotnjemy, a któ- 
rej celem jest to, aby wiek XIX., mówiąc sło- 
wami angielskiego mówcy, nie miał potrzeby 
rumienić się przed swoim następcą. 


Do swego projektu ustawy finansowej na 


r. b. komisja budżetowa dołokyła siedm rezolu- 
cyj, żądających spełnienia niektórych życzeń 
Czechów w Czechach i na Morawie, tudzież Sło- 
wieńców w Krainie i Styrii, a ogólnikowo tak- 
że w reszcie zamieszkałych przez nich krajów, 
mianowicie pod względem szkolnym. 


We Lwowie, Czwartek unia 1. Kwietnia 1:80. 


niem dla praw swoich krajów i ludów, przy- 
jęły słowa takie z najżywszemi sympatjami i ze 
szczerą wdzięcznością. Tak często i gorzko za- 
wiedzione nadzieje narodowego i językowego ró- 
wnouprawnienia ożywiły się na nowo i napełni- 
ły ludy nową miłością naszej pięknej ojczyzny. 
I na naszym Szlązku, w sprawie narodowego ró: 
wnouprawnienia najbardziej upośledzonym keai 
całej monarchii, ożyła na nowo wiara, że zbli- 
żamy się do lepszej przyszłości, że życzenia 
nasze raz przecie zostaną wysłuchane, a spra- 
wiedłiwość zostanie nam oddaną. 

W takiej zadziei, opierając sią na słowie 
Nejmiłościwsalijo monarchy, na sprawiedliwych 
zamiarach Wys. 6. k. rząda, na składzie zby 
posłów Rady państwa, a nadto wszystko na t 
jasnem i zrozamiałem brzmieniu ustawy zasa- 
dniczej, pozwalamy sobie, jako prawni zastępcy 
ladności naszej, a zwłaszcza jako posłowie na 


Szlązku, a mianowicie o braci naszej na|sejm krajowy, prosić Wysokie c. k. prezydjam 


wzmianki niema. Jak wie 
kszość komisji budżetowej nie pominęła ' Pola- 
ków i Czechów na Szlązku dlatego, jakoby ni- 
czego jaż życzyć sobie nie potrzebowali albo 
milcząc ginąć pragnęli — ale ze dów for- 
malistycznych, tj. że niema ze Bsiążka żadnego 
posła w Radzie państwa Polaka lab Czecha, nie 
było więe koma z pewnem prawem wnosić za- 
żaleń i wniosków od polskiej i czeskiej ladno- 
ści Szlązka. Wszelako zapawniano, że kwestja 
Słowian szlązkich podniesioną zostanie należy- 
cie przy rozprawie budżetowej. 

, Rozprawa ta stoi na porządku dziennym 
pierwszego zaraz poświętnego posiedzenia Izby 
posłów. Czas zatem właściwy podać teraz m e- 
morjał posłów narodowych na sejm 
szlązki, wystosowany do rządn, który Gwiazd- 
ka Qi ka ol d. 7. lutego przez kilka nu- 
merów ogłosiła. Czytelniey znajdą go poniżej. 


zku austrjackim, w tych rezołucj 
my, aatonomiczna wię- 


parałów czeskich | E 
'— dodają -NNN j 
śmy na pewne nie liczylil* — a racja tego ta, 
że młodoczesi prześladują wprawdzie katolicyzm, 
ale co do kwestji żydowskiej nie są lokajami 
Alliansy izraelickiej. 

Berneńska Izba adwokatów uchwaliła po- 
przeć petycję wiedeńskiej Izby o zaprowadzenie 
t. z. numerus clausus co do liczby adwokatów, 
ale odrzuca mianowanie adwokatów. 


Memorjał szłąskich posłów 
narodowych. 


chwili. A wobec takiego nastroju dwóch tych! Wysokie prezydjum c. k. Rady ministrów I 


wrogich obozów, odbywają się wybory W mo- 
carstwie, którego przyjaźń i dla jednego i dla 
drugiego jest nieodwołalnie potrzebna; i wybo- 
ry te odbywają się na tle pytania, do którego 
z owych dwóch obozów mocarstwo to ma przystą- 
pić. Każdy więc snadno zrozumie, że tu nie © 


Nie zmienił słów tych miodowej słodyczy | 
Częstokroć wróg, mniej strasznym dla nas wrogiem, 
Od sprzymierzeńca... 
(Gustaw ustępuje zmięszany. — Natali siada przy stole, 

podpiera głowę dłouią i kiwa nią w zamyśleniu.) 

Mój synu, mój synu! 
Gdyby żyd stary nagród łaknął, złota, 
Aza} z ofiarnem szedłby on jagnięciem 
Przeciw katowi, co na rzeź je wiedzie? — 
Zaprawdę, któżby, jeśli nie Faraon 
Worki mu złotem wypełnił ?... O synu! 
Lecz Pan odwrócił skroń od Faraonów 
I drży mu w dłoni pomsty grom... 
GUSTAW. 
Natali ! 


NATALI (uderza po księdze :) 
W tej mądrej księdze kto dziś czytać umie, 
Duchem, nie okiem czytać — ten spokojnie 
W przyszłość spogląda. O, to księga Boża! 
(marząco :) 
I czemże jesteś biedny łez narodzie ? 
Czemże? — Ażaliś nie wybranym ludem 
Jak ów wybrany naród Izraela? 
I Nam i Wam wydarto Ojców ziemię, 
I Nas j Was z torbami w świat za oczy 
Wyroki pędzą srogie... I obudwu 
Jehowa zginąć nie dał, — choć nad nami 
Czarne ciągnęły chmury : mordów, hańby, 
Pożogi... Otóż dla tego, ty Ziemio, 
Pokłon Ci, nowy ludów Izraelu! 
Jakbyś przeczuła wspólne z nami losy, 
Tyś nas do swego przygarnęła łona 
Jak matka... Oto przy twojem ognisku 
Spoczął Izrael wolny i bezpieczny: 
Dla tegoć pokłon, o ty Wielki Króla — 
T tobie Matko-Polsko |,,, 
(zapada w zadumę oparłszy czoło o księgę 
tałmudn,) 
GUSTAW, (wznosząc oczy — z cicha.) 
Dobry Boże... 
Osłoń przybytek ten spokoju skrzydłem... 


| (Choe ódejść — wraca i dotyka jego ramienia.) 


| 


Nat. NATALI, (podnosząc głowę.) 
A, — toś ty? 
GUSTAW. 
Posłuchaj starcze : 
Nie klnij mi... kocham Jahel... 
NATALI, (podnosząc się gwałtownie.) 
Przemówiłeś | | 


GUST 
Dłużej oię łudzić nie mogę... 


Gdy ludy państwa naszego w Najwyższej 
mowie tronowej z ust Najjaśniejszego monarchy 
usłyszały na nowo oczekiwanie i napomnienie 
do wszechstronnej zgody i porozumienia, oraz 
życzenie, żeby Anstrja wierna swemu hbi- 
storycznemu powołaniu, stała się schronie- 
NATALI, (uderzając po księdze.) 

Szalony ! 
Widzisz tę księge ? 
GUSTAW, (odsłania piersi.) 
Starcza — na mej piersi — 
Czy widzisz matki spuściznę, ten krzyżyk? 
NATALI, (idzie ku drzwiom na lewo i zasłania je 
sobą) 
Oto izdebka mej córy dziewicza — 
(groźnie) 
Izba żydówki! — Czy słyszysz? — Żydówki 1... 
A ty krzyż nosisz! 
GUSTAW. 

i „Podaj mi dłoń, ojcze... 
Przysięgam, progu tej świętej komnaty 
Nigdy nie dotknie ma stopa. 

NATALI, (podaje mu rękę — on ściska ją i wy- 
biega.) (Starzec patrząc za nim.) 
8zlachetny I 
Seena IV. 
NATALI — (potem) JAHEL. | 
NATALI, (otwiera drzwi do izdebki Jaheli i woła) 


Jahel! é 
JAHELA, (wchodzi.) 
Mój ojcze — (urywa.) 
NATALI. 
Dla czegoś zamilkła ? 
JAHELA. 
Słyszałam wszystko mój ojcze. 
NATALI. 
Nieszczęsna ! 
(Ona milezy — on marszczy czoło.) 
O Jahel! — Azaż Pan odwrócił od nas 
Oblicze Swoje? — Ty kochasz go?! 
JABELA. 
Rzekłeś. 


NATALI, (groźnie, 
Mamże cię przekląć P1 
JAHELA, (łagodnie.) 
Jego czy przekląłeń ? 
NATALI. 
Ten chrześcianin, zrodzon w Izraelu 
Wart byłby twojej miłości. O Jahel — 
Przekląć nie mogłem tego chrześcianina.,. 
JAHELA. 
Więc i mnie nie klnij! Zrodzona w ich wierze 
Głodną by Jahel była jego serca. 
NATALI, (ponaro.) 
Milcz — tyś żydówką! 
JAHELA, (ze stałością.) | | 
Jentem nią! — Mój ojcze: 
Słyszałoś jego przysięgę? — To była 


ach żadnej |ministrów o przeprowadzenie narodowego i ję- 


zykowego 2 ay b agi w naszym kraju, 
tj. w wschodnim Szlązku, czyli księstwie Cie- 
szyńskiem, mnsząc zastępowanie żądań czeskich 
naszych spółobywateli w Opawskiem pozostawić 
im samym, co jmż, jak słychać, w petycji wysto- 
sowanej do Wysokiej Rady państwa uczynili, Na 
usprawiedliwienie naszej prośby i naszych wnio- 
sków niechaj posłuży choć pobieżne przedsta- 
wienie odnośnych w naszej krainie stosunków. 

Księstwo Cieszyńskie liczy 221.059 mie- 
szkańców. Z tych jest 20—25.000 Niemców, 4 
zwłaszcza miasto Bielsko z kilkoma około nie- 
go niemieckiemi koloniami, część mieszkańców 
miasta Cieszyna, i w końen po miastach i 
wsiach rozsiadli prywatni i rządowi urzędnicy ; 
miasto Frydek i kilkanaście wsi nad granicą 
morawską jest narodowości czeskiej, reszta SĄ 
Polacy. Lndność ta ma więc przyrodzone prawo 
do uznania i równouprawnienia swej narodowo- 
ści w szkole, sądzie i urzędzie. 

Prawo to przyznaje jej atoli jasno także u- 
stawa zasadnicza w $. 19, jako niemniej Wyso- 
ki sejm krajowy, który na posiedzeniu z d. 8. 
stycznia r. 1863 orzekł: „że narodowości : nie- 
miecka, polska i czeska na Szląsku są równon- 
prawnione*, nareszcie Wysoki c. k. sąd appe- 
lacyjny we Wiedniu, który reskryptem z d. 21. 
sierpnia 1878 do 1. 9.444 orzekł: „że bez wąt- 
pienia, języki polski i czeski, na Szlązku SĄ ję- 
zykami krajowemi.* Niestety zestało w tym 
względzie zawsze tylko przy teoretycznem | Z8- 
sadniczem uznaniu „sf j ludności, co 


właśnie nas Wysokie e. k. 
ministerstwo fak- Hlatej y ta ustawa i 
to prawo naszego lnfm z jafo wyżyn teorji 


i zasady weszły nareszcie na pole praktyki, że- 
by litera prawa i dla nas nareszcie napełniła 
się życiem i duchem. 

Wyrażając tę naszę prośbę, oświadczamy 
oraz, że ze względu na wielką trudność natych- 
miastowej gruntownej zmiany oddawna istnieją- 
cych stosanków w szkole, sądzie i urzędzie, ze 
względu niemniej na wypowiedzianą przez Najj. 
Pana nadzieję „wszechstronnego umiarkowania' 
nie AE się na razie pepoyan 
wszystkiego, go się prawnie i z natury rzeczy 
mad Indhośći naleźy, ale Skfaniczśmy ŚR na 
tem, co jest najpotrzebniejsze, coby choć najja- 
skrawszej naszemu ludowi wyrządzanej krzyw- 
dzie mogło zapobiedz, i choć po trosze przy- 
czynić się do rozwoju i oświaty tego ludu na 
naturalnych jemu podstawach. 

Nim do szczegółów przejdziemy, musimy tn 
poruszyć zło, które nas najwięcej trapi, a któ- 
re jest największą n nas przeszkodą narodowe- 


Jego przysięga i moja. — Te progi 
Górą Synaju dla nas, a zaś Jahel 
Wierną Noego białą gołębicą ! 
Różezkę oliwną w dom ci niosę ojcze — 
Już go nie ujrzę nigdy! — — — 
NATALI, (podaje jej tałmud — ona całuje księgę.) 
Córo moja! 
Pójdź tu, do piersi... Tu, przy łonie żyda, 
wiernego sługi Jehowy, twe miejsce... 
(tuląc ją —- spogląda ku niebu.) 
Obyć pocieszył Adonaj! 
Scena V. 
CIŻ — RUBIN. 
RUBIN. 


Domowi 
Pokój. 
(na stronie.) 
Nie słyszą. Znowu egzaltacja. 
Szalony starzec, a bogacz, 
(zbliża się.) 
NATALI, (puszczając Jahelę z objęć.) 
Ah Rubin. 


RUBIN. 
On sam... (na str.) Jak blada... Ona drży... 
JAHELA. 
Odchodzę. 
RUBIN (pospiesznie :) 
Pozostań, piękna! — Nigdy twym widokiem 
Stęsknionych oczu nasycić nie mogę. 
Ty muie unikasz, Jahel? 
JAHELA. 
Ciebie ? 
NATALI (do Jaheli :) 


(ozięble:) 


świadek rachunków. 
WZW NY *(Jahela chce odejść.) 


RUBIN. 
Pozostaw, 


il — Jakto, mój ty stary? 
de et z ojoem mym układów ? 


JAHELA. 


RUBIN (ponuro :) 
Dziećmi!.. Wszak nasz zakon 


Uświęca związki — JęTm 
NATALI (niecierpliwie :) 
Nasz Zakon — nasz Zakon! 


Rubin? 
Tyś żydem, RUBIN. 
Czemłe 


Odejdź, 


Córkę, 
' Niepomnyś 


Byliśmy dziećmi. 


Eroi. ZKM. 
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go i językowego równouprawnienia, a póki nie 
będzie usunięte, potrafi nawet najlepsze inten- 
cje Wysokiego c. k. rządu w wielkiej części 
zniweczyć. Tem złem jest narodowema równon- 
prawnieniu na wskroś przeciwne i nieprzyjaźne 
usposobienie a germanizatorska za to tendencja 
wszystkich e. k. urzędów. , s 

Częścią z fanatyzmu, częścią dla wygody, 
częścią z osobistego przekonania, ża Się tem 
istotnie przyczyniają do podźwignięcia ońwiaty 
ludowej, ponieważ oświaty poza niemczyzmą ani 
rozumieją, — uważają c. k. urzędy stan obecny 
za odpowiedni, i sprzeciwiają się na każdym 
kroku wszelkiej zmianie odnośnych stosunków. 
Na podstawie takiego usposobienia można xre- 
zumieć odpowiedź, jaką dały c. k. starostwa 
księstwa Cieszyńskiego, zawezwane do wydania 
opinii swojej o petycji, podanej w r. 1870 do 
J. Eks. prezydenta ministrów hr. Potockiego w 
w sprawie wykonania sprawiedliwego $. 19. t- 
stawy zasadniczej, a zwłaszcza : Że wszystko 
jest w porządku, a podpisani na petycji 34 na- 
rodowymi marzycielami. 

Również ztego punktu widzenia można zro- 
samieć odpowiedź, daną przez pana prezydenta 
e. k. sądu obwodowego cieszyńskiego, J. Ekse. 
ministrowi sprawiedliwości p. Stremajerowi, ba- 
wiącemu w tym roku z okoliczności otwarcia 
nowej szkoły miejskiej w Cieszynie, że wszyscy 
urzędnicy sądu obwodowego władają językiem 
polskim, gdy przecie największa część tychże 
włada zaledwo jakimś osobnym, przez urzędy 
wynalezionym „językiem sławiańskim", a książ- 
kowym językiem polskim włada załedwo trzech 
lab czterech. e; 

Nauczyciel narodowy doznzje na K 
kroku upośledzeń i sekatar; polskie, najniewin- 
niejsze książki wydala się z bibliotek szkol- 
nych; nanczycielom podsuwa się, jakie poiity- 
czne pisma powinni abonować; wstęp do które- 
gokolwiek stowarzyszenia narodowego jest mo- 
żebny jedynie za utratą łaski przełożonych. 

Aczkolwiek u nas każdy obywatel jest go- 
rącym, rzetelnym patrjotą austrjackim, narodo- 
wiec m c.k. urzędów za takiego nie uchodri, ale 
raczej za człowieka nielojalnego, za rewolucjo- 
nistą, albo przynajmniej za marzyciela. Również 
e. k. urzędy polityczne nie umieją przy wybo- 
rach zachować należnej bezstronności, czego do- 
wodem były nawet jeszcze ostatnie do Rady 
państwa wybory, w których stronnietwo niemie- 
eko-liberalne ze strony tychże urzędów doznało 
niejednej protekcji. Zważywszy w końcu, że z 
c. k. urzędami, a szczególnie z e. k. i 
dność ma najwięcej styczności, gdy jej 
czegoś potrzeba, gdy wypada o coš prosić, żalić 
się lab skarzyć, gdy jej dobro, korzyść lnb 
szkoda od rozstrzygnienia tychże zawisło, ła- 
two zrozumieć, jaki moralny nacisk wywiera na 
ludność ta świadomość, że te urzędy narodowe- 
mu i językowemu równouprawnieniu SĄ prze- 
ciwne. 

W dzisiejszych u nas stosunkach potrzeba 
prawie zawsze cywilnej do tego odwagi, męzko- 
fci, ba gotowości do poniesieRia materjalnyeh 
strat, aby przy podaniach i w różnych innych 
stosunkach z c. k. urzędami stać i wytrwać 
przy domagania -sięrjęzykowego i naredowago. 
równouprawnienia. Nigdzie te równonprawaąignie 
nie uważa się za coś naturalnego, czemu £ gó. 
ry trzebaby zadosyć uczynić; owszem ostate- 
cznie wszelkie dobijanie się o nie jest i xosta- 
wa bezskutecznem. Przedewszystkiem więć pro- 
simy : 

Ti Žaby Wys. c. k. rząd polecił wszystkim 
e. k. urzędom politycznym, sądowym i szkolnym 


NATALI. 
Nie — tyś niczem! 
Ażali spełniasz przepisy Zakonu ? 
Suknią i sercem, tyś nie żyd. 
RUBIN. 
Przesądy | 
Świat naprzód kroczy. 
NATALI (z cicha :) 
Adonaj | 
RUBIN (bierze Jahelę za ‘roke :) 
Pozostań | 
Pragnę dziś z tobą kilku słów rozmowy. 

(Ona spogląda na ojca Natali daje jej znak, Jahela ugia- 
da przy oknie i zamyślona bierze do rąk książkę, zosta- 
wioną przez (ustawa). 

NATALI (na stronie :) 

Nie draźńmy tego sępa... 
(głośno :) 
Czy przyniosłeś ? 
| RUBIN (dobywa papierów :) 
Oto są weksle i Żyra. Sto od sta. 
| NATALI (błysnąwszy okiem, z radością :) 
Klęli, nieprawdaż ? 
RUBIN. 
Mamże ci powtórzyć ?.. 
NATALI. 


Pijawka — jewrej — pijawka! — Mam weksle, 
RUBIN. 

I kolegialny — i praporszczyk biedak, 

Kręcił się — zżymał — lecz podpisał. : 

NATALI (chowając weksle z wyrazem upojenia :) 


Znów dwul.. 
RUBIN. 
Słuchaj Natali — ty masz spryt nielada. 
Jeśli drzesz skóry, to russkie — a jeśli 
Drzesz — nn — ze skórą zdarłbyś kawał ciała. 
NATALI (powściągając się :) 
Pewny zarobek. 
RUBIN (przystępuje do okna :) 
Czytasz piękna Jahel? 
Natal nie szczędzi ci ksiąg bogobojnych : 
Judyt i Ester — Hagar i Noemi — 
To budujące dzieje | 
(wyjmuje jej książkę z dłoni) 
ay © — ah — „Kordjan!* 
„Kordjan* — i w ręku Żydówki?! — To postęp! 
A ty Natali, gromisz mnie... 
JAHELA (niespokojnie, usiłując odebrać książkę:) 
Rubinie... 
Pewnie n łod siąk 
e nasz młody, piękny patrjota 
Zapomniał... aN = 


(ogląda kniążkę:) 


= 


"krajowi adnego pożytku, 
„adlistom ehoć walczyła i stawała w obronie 


zupełniejszą w sprawach narodowych bez- 
i, ? nakazał, aby się takowe narodowe- 
mu i językowemu równouprawnieniu nie sprze- 
ciwiały, owszem takowe w interesie powsze- 
chnego pokoju i wszechstronnego zadowolenia, 
jako też w interesie zachowania patrjotyzmu 
całej ludności forytowały. 

2. Żeby Wysoki e. k. rząd polecił urzędni- 
kom tutejszym nauczenie się dokładnie języka 
polskiego w mowie i piśmie, tych zaś, którzy 
takim wymogom zadosyć uczynić nie są w sta- 
nie, na inne odpowiedne posady przesadził. 

3. Żeby Wysoki e. k. rząd odtąd od wszy- 
stkich urzędników, mających w księstwie Cie- 
szyńskiem piastować urząd, domagał się dokła- 


dnej ustnej i pisemnej znajomości ięzyka pol- 
skiego. (C. d. n.) 


Po świętach. 


Po świętach delegaci nasi powracają napo- 
wrót do Wiednia, zadowoleni że stanowią wię- 


kszość, kraj zaś zostający w najokropniejszej 

apatji ań to czuje, że wobec dzisiejszych 

stosunków, przecież coś byłoby się dało u- 
skać. 


Jeżeli wspomnimy sobie jakia dawniej pod 


rządami centralistycznemi stawialiśmy progra- 
my, rezolucje i jakie do tego przywięzywaliśmy 
nadzieje, to istotnie smutno się robi, że dziś 
abdykowaliśmy ze wszystkiego, że obecnie przy 
bardziej sprzyjających nam okolicznościach na- 
wet żadnych nie formułujemy życzeń. Najstra- 
szniejszem zjawiskiem jest u każdego indywi- 


duum, kiedy już nie nie ma do życzenia, kiedy 
żadnych nie tworzy projektów, bo wtenczas przy 


coraz więcej wzmagającej się obojętności zbliża 


się starość a potem śmierć. © "=? 

I w naszem społeczeństwie zdaje się że po- 
dobny poczyna się także rozwijać fizjologiczny 
proces. 
Po szczęśliwie dokonanych wyborach do 
Rady państwa powinniśmy byli, mając wraz z 
autonomistami większość, stawić nasze sformu- 
łowane żądania, oparte na dawniejszych pro- 
gramach i rezolucjach. 

A cóż się natomiast stało? i 

Oto odstąpiliśmy zupełnie od politycznej re- 
formy, bo trwożliwsi z naszych delegatów boją 
się jak czarta każdej jąsno postawionej kwestji, 
wymagającej niedwuznacznej decyzji | — a za- 
tem poszły w niepamięć wszelkie postulaty przed- 
dziesięcio-letniej rezolucji. A ta tak potnłna 
nawet dla niektórych rezolucja stała się jakoś 
fantazmagorją — dosięgnąć się niedającą. l 

Natomiast doktrynerzy i wieczmi aspirarei 
do tex ministerjalnych, lubownicy przedpokojów 
dworskich i ministerjalnych, odciągnąwszy uwa- 
gę ogółu od najważniejszych dla kraju kweśtji, 
jako to: ustanowieniem rządu krajowego, nieza- 
wisłego od Wiednia sądownictwa, lepszego ustroja 
administracyjnego, przynależności wszystkich 
spraw dotyczących szkół, rolnietwa, zdrowotno- 
ści itd. do zakresu sejmu krajowego — przenie- 
śli ją na pole spraw ekonomicznych. 

Przypatrywaliśmy się z bolem serca na taa 
niczem niensprawiediwiony odwrót, który dla 
nas nie był wcale zrozumiałym, bo właśnie wo- 
bec dzisiejszych okoliczności nie ma żadnej ra- 
cjonalnej podstawy — spodziewaliśmy się je- 
dnak, że w kierunku materjalnym otrzymamy 
jakieś wynagrodzenie. Ale i tu mimo tylu wnie- 
sionych przez delegację memorjałów, nie ma 
wcale pewności, aby kraj otrzymał jakiekolwiek 
natęzętwa na większe rozmiary. 

jeżeli w budżecie po wielkich walkach 
przejdą niektóre dla nas korzystniejsze pozycje, 
to podobne zwycięztwo jest śŚmliesznością, bo 
rzecież kiłkakroć sto tysięcy na niezbędne wy- 
datki, to wobec naszych potrzeb i zaniedbania 
staletniego naszego kraju pod względem mata- 
rjalnym, zerem jest niemal. 

I tak stanie się, że jako Ezaw Jakubowi 
sprzedał swe prawo za miskę soczewicy, my za 
za odstępstwo od politycznego autonomicznego 

u nie otrzymamy nawet żadnych korzy- 

Ści materjalnych a gdyśmy przez 6 lat na da- 
j „dęlegację parkalj, żę, nie przyniosła 

to ona przeciw cen- 


naszej odrębności krajowej, obecna zaś delega- 
cja mając po sobie większość, nawet już nie 
i domagań lecz skapitulowała 

przed walką. í 
Chcemy atoli, aby nie zarzucano nam, iż 


-— = 1 PCE 


zz a 


Widzę, nie obeym ci ten ntwór wzniosły, 
C 


RUBIN (uśmiechając się :) 
Zakazany?! — O ta młódź gorąca 
Przecudnie umie deklamować! 
NATALI (przerywa :) 
Rnbin — 
Nie mi nie mówisz o twym jenerale. 
RABIN (oddaje jej książkę :) 
Jak przewidziałeś — nowy skrypt i żyro. | 
Dopisze pięć tysięcy. — Nu — nu — „Kordjan!.." 
łachajno, stary — powiadają ludzie, 
e ty młodego tego Chrześcianina 
Tałmudu uczysz tajników... 
NATALI. 
Ot, ludzie! 
A cóż Bowietnik ? 
RUBIN. 
Prosi o delatę. 
NATALI. 
Jam żyd ubogi. Nie mogę. 
RUBI 


Zaskarzysz ? 
NATALI (łysnąwszy okiem:) 
Z boleńcią serca — zaskarzę. 
RUBIN (z naciskiem :) 
Och , serce I 
Czułe masz serce! — U ciebie są braćmi 
Wszyscy nie+ ruSSCJ.-. i czytasz w Zakoniə: 
Oko za oko — ząb za z4b. 
i NATALI. i 
Mój Rubin — 
Wniesiesz mi skargę dziś na gowietnika. 
Wnet ci przyniosą papiery — zaś czekam 
Twego rachunku. — Oblicz twe procenta. 
(Odchodzi na lewo.) 
(C. d. n.) 


OBRAZKI Z PRZYRODY. 


Złoto. 
(Jego przeszłość i przyszłość.) 

Praca kamieniem — i kamień niebo — 
Bo się uciekam z tą ciężką potrzebą 
Do nieba, ziemi — i śledzę wejrzeniem, 
Czy mi z ratunkiem nie pośpiesza niebo? 
Lecz kamień — wiecznie zostanie ka- 

mieniem ! 

W kopaln. W. Pol. 


tylko krytykajemy, przypomnieć choć jednę spra- |Polski z temiż krajami, czyniłyby pożądaną o- 
” kra F Aay konstytucji i przy dobrej |becność i sąsiednich, na polu badań naszych za- 
woli sprzyjających nam sfer a przy nieco sprę-|służonych pracowników, w zamierzonych obra- 
żystszej energii wobec pana Taaffego przepro-|dach. W skromnem poczuciu niedawnego a w 
wadzić możemy z pożytkiem dla kraju, a tem |miarę tego i niezbyt bogatym jeszcze plonem 
będzie rozszerzenie zakresu naszego miuister-|uwydatnionego działania naszego siłami wspól- 
stwa. Nie bacząc na to, że dziś kierunek jego |nemi w zakresie wydawnictw historycznych, nie- 
z niezadowoleniem delegacji pozostaje w rękach | mniej przez wzgląd na ogólne, z położenia ną- 
pana Ziemiałkowskiego — przez wydzielenie |szego narodowego wynikające trudności, nie 
wszystkich Galicji dotyczących agend z zakre- |chcielibyśmy jednakże rzeczy zbytnim rozgłosem 
su różnych ministerstw do mieisterstwa galieyj- | podnosić. Pozostawić przeto wolimy własnej 
skiego, od razu kraj uwolniłby się od przewagi |chęci i dobrej woli tych postronnych uczonych, 
i niechęci biurokracji centralistycznej, a ma-|o ile odpowiednio do uczutej potrzeby udziałem 
jąc odpowiednich przedstawicieli w najwyższej |swoim zecheą uświetnić ten zjazd wskutek 0- 
instancji we Wiednin, mógłby się spodziewać, |trzymanego zawiadomienia. 
że wszystkiem jego słasznym domaganiom w Umocnić się w obowiązku skrzętnej opieki 
zakresie administracyjnym stanie się zadeść. nad spuścizną dziejów, rozbudzić w szerszych 
1 „Reforma przez nas projektowana byłaby |kołach jak najgorętsze tejża zamiłowanie, objąć 
dzisiaj na czasie, bo nzyskałaby poparcie auto- |za pomocą wspólnego porozumienia zadania naj- 
nomicznego stronnictwa, a przy stanowczem na- | bliższe naukowej pracy około taj spuścizny, po- 
szem w tym kierunku działaniu, okazałaby się |ruszyć strony jej zaniedbane a przecież pierw- 
możliwą. szorzędnej ważności, ogrzać się wspólnie przy 
Ale prawda, jednej do tego potrzeba rze- |tem ogniska domowem , którem jest dlą każde- 
czy, tj. stanowczości i energii, na którą się zdo- |go narodu miłość jego przeszłości, połączona z 
być nie możemy, a tu trzeba postawić sprawę | sumienną służbą „prawdzie — oto czego się spo- 
ną ostrza miecza: aut-aut! dziewamy po zjeździa zamierzonym. W taki 
„. Dla tego nie mamy nadziei, aby delegacja| sposób stać się on może jednem więcej czynnem 
imała się tej sprawy, lecz dopełniamy naszego | uczczeniem męża, którego pamięć święci w tym 
obowiązku, aby nam nie zarzucono, że nieczyn-|roku katedra krakowska, akademia i kraj, a 
ności delegacji nie karcimy i jakobyśmy zgadzali | który w obec najostrzejszej krytyki pozostanie 
się na jej dezercję z pod sztandaru dawnych |zawsze chlubą Polski XV wieku a jednem z 
programów krajowych. R r zjawisk tego wieku na pola 
ee, historjografii ewigpejskiej. 
, „Posiedzenia zjazdu odbywać się będa w 
Jubileusz Długbsza. najbliszych dnisth po uroczystem posiedzeniu 
x pi f i À akademii d. 19, 20 i 21 maja, w salach akade= 
„ Akademią umiejętności w Krakowie ogło-|mickich przy ulicy Sławkowskiej, dostępnemi 
siła następującą odezwę : paasa , |zaś będą publiczności za biletami bezpłatnemi 
„ Dnia 19. maja b. r. odbędzie się przenie-| wstepu, których liczba do objętości lokalu za- 
sienie popiołów Jana Długosza z urny W kryp” |stosowaną będzie.. Z zjazdem połączoną będzie 
cie ŚW. Stanisława na Skałce, do sarkofagn, u- wystawa materjała historycznego, od r. 1830, 
stawionego tamże staraniem p. Józefa Łepkow- |do dziejów polskich się odnoszącego, dostępna 
skiego, konserwatora zabytków a kosztem fun- | uczestnikom zjazdu. 
duszu krajowego. £ alnlotów w | Listy adresować należy do: Komitetu go- 
Kościoł katedralny krakowski nświęci dzień | spodarczego zjazdu historycznego imienia Dłu- 
ten, rocznicę śmierci jednego z najznakomit- | gosza w Krakowie, na ręce dr. Józefa Szujskie- 
szych i najenotliwszych sług swoich, uroczystem | go, sekretarza jeneralnego akademii umiejętności. 
pamiątkowem nabożeństwem. r W Krakowie d. 15. marca 1880. 
Akademia umiejętnosci w Krakowie, pragnąc Następują podpisy członków akademii. 
i ze swojej także strony złożyć hołd pamięci | WART 
męża, który życie i siły swoje głównie pracy 
naukowej poświęcił, a potomności tak bogatą Moskwa. 
wiedzy historycznej pozostawił spuściznę, po- I Fo 
stanawia doroczne swoje posiedzenie odbyć w Moskwa nie przestaje być klasyczną ziemią 
wilię tej uroczystości kościelnej, d. 18° maja, | nietylko nihilistów i rewolucjonistów, ale nawet— 
ra któ.em jeden z jej członków „Rzecz o Dła-|że się tu delikatnie„wyrazić chcemy — przeniewier- 
gosza na tle dziejopisarstwa ówczesnego euro-|tów cudzego grosza. Oto z Odessy donoszą dzien- 
pojskiego,* mieć będzie. mikowi petersburgskiemu Russkaja Prawda, że 
Wydawnictwo dzieł wszystkich Dlugosza,| na miejscowej stacji kolei Żelaznej zostały nieda- 
przez Ś. p. Aleksandra hr. Przezdzieckiego roz-| wno wykryte olbrzymie nadażycia, które się odby- 
poczęta, przez synów jego hr. Konstantego i Ga-| wały, ujęte w pewien systemat organizacyjny, przez 


tylko Towarzystwu kolei żelaznej, lecz i wielu o- 
sobom prywatnym, chociaż to wszystko uchodziło 
Nareszcie przebrano miarkę, wsku- 


worków swoich, które składano na wozy, a potem 
już, we dnie, transportowano je do ewych „spe- 
cjalnych* magazynów zbożowych. A że wiadomo, 
jak olbrzymi handel zbożowy koncentruje się w 
Odessie, mianowicie na stacji kolei, można się te- 
dy domyśleć, Że ta gałęź „przemysłu* nie małe 
mogła przynieść dochody. Właściciele zboża, ku 
pcy i obywatele, wiedzieli po większej części, że 
ponoszą szkody w skutek nadużyć, lecz musieli 
milczeć, ponieważ zanosić skargi przyszłoby do 
tegoż samego naczelnika stacji, który stał na czele 
nocnych wypraw po „złote ziarna“ pszenicy; nicby 
tedy nie zyskali oprócz nieprzyjemności i kłopo- 
tów daremnych. Wszyscy, pełniący jakąkolwiek 
na kolei służbę, stanowili jak gdyby jedną rodzi- 
nę, ponieważ urzędnikami byli tylko krewni lub 
bliscy przyjaciele p. naczelnika, służbę zaś pod- 
rzędni pełnili ludzie dnszą i ciałem mu oddani. 
Ta zasada patrjarchalna bardzo silnie wspierała 
działalność „związkowych“ i zapewniała bez- 
karność. 

Oprócz t. ż. „operacyj zbożowych“, odbywały 
się tam inne jeszcze, rówuie pięknie procentujące 
się manipulacje z aktami o zagubionych towarach 
i pakunkach. P. naczelnik stacji zawierał umowy 
z oddawcami pak towarowych. oczywiście dzieląc 
się z nimi zyskiem, i pisał akta, że taki a taki 
towar zaginął, co stwierdzali podpisani najemni 
świadkowie. Podawca, na podstawie aktu robił 
wniesienie do zarządu kolei o zwrot straty ztąd 
wynikłej, któremu w skutek stosunków p. naczel 
nika, zarząd zawsze czynił zadość. I koniec koń- 
ców, otrzymywano grube pieniądze za towar lub 
pakunek, który albo nie istniał zupełnie, albo je- 
żeli istniał, wcale nie zaginął — i dzielono się 
niemi po przyjacielsku. l to się nazywało „robie- 
niem interesów do spółki*. 

Wzorowa to — zaprawdę — i tylko w Mo- 
skwie mogąca się praktykować, organizacja kra- 
dzieży na wielką skalę. 


"Teatr. 


W niedzielę, poniedziałek i wtorek odbywały 
się po dwa przedstawienia dziennie, a wszystkie 
były licznie odwiedzane, a niektóre nawet przepeł. 
nione, mianowicie przedstawienia „Fatinicy* i „Dzwo- 
nów z Corneville*, na które cały teatr od dołu do 
góry był wyprzedany. : 

Przedstawione w niedzielę wieczór „Krewnia- 
ki“ poszły nierównie żywiej i gładriej niż pierw- 
szym razem grane w Wielkim tygodniu, nierównie 
więcej z tego powodu podobały się publiezności. 
Mylnie podnoszą niektórzy myśl, iż niektóre posta- 
cie tej sztnki wzięte są z „Naszych najserdeczniej- 
szych”. W francuskiej sztuce przychodzi tylko je- 
dna kuzynka, a reszta „Naszych najserdeczniej- 
szych* są osoby znpełnie obce, przytem typy ko- 
medji Bałackiego są swojskie, na gruncie tntejszym 
dostrzeżone przez autora i przeniesione na scenę. 
Intryga wprawdzie jest mało rozwiniętą, ale nato- 
miast wiele humorn i dowcipu jest w sytuacjach, i 
z tego pewodu „Krewniaki* ntirzymają się w re- 
pertnarzu scen polskich. 

Dany w poniedziałek dramat Paolo Giacomattł 
„Skazany na całe życie“ (La morte civile) zyskał 
jeszcze większe powodzenie niź w poprzednich przed- 
stawieniach. Przypisać to należy coraz wybornłej- 
szej grze trzech głównych osób p. Ładnowskiego, 
pni Nowakowskiej i panny Wianowskiej. W mier- 
nych sztukach artyści zwykle z każdem dalszem: 
przedstawieniem grają coraz apatyczniej więc z tego! 
powodn i gorzej; w mistrzowskich utworach, jakim. 


o przez delikatność) |jest „Skazany na całę życie" rozmiłowują się arty- | 


E dosko: 


tychczas granych operetek nie miała! 


w sprawach poszukiwania, gromadzenia, obra- |bami tak prostemi, Że nad ich obmyśleniem nie|takiego powodzenia, jak „Dzwony z Oorneviile". | 
biania i wydawania materjałów historycznych |łamano sobie głowy wcale. Do jakich rozmiarów | Powodzenie to ceraz się wzmaga, a na dziesiątem ! 


Nie da się zaprzeczyć, że dla złota, które znajdujący obejmuje nawet obszerny plan 


żącą 30 funtów. Bryła ta ozdabiała tron króle- | dłagi mógł utrzymać ciężar 16-fantowy bez prze- 


tytuł byłby Starzy lamparci. Sardon napisał tę 
sztukę w swych najświetniejszych czasach. Dwie sę 
główne role w tej sztuce: Moertamera, pięćdziesię- 
cioletniego lamparta i młodej naiwnej panienki, An: 
toniny. Otóż ta dwie główne role były grane kon- 
certowo. Może p. Ładnowski za młodo wyglądał na 
ojca Nantia, p. Woleńskiego, ale z drugiej strony 
skoro Mortemer jeszcze bardzo niebezpiecznym był 
dla młodych mężatsk, więc nie mógł i starzej wy- 
glądać. 

Rola Antoniny była jedną z największych, kt6- 
rą dotąd grała pana Wisnowska, a młoda ta arty- 
stka po półtsrarocznym pobycie na scenie wyszła 
z niej zwycięzko jakby artystka, która dłngie lata 
przepędziła na scenie i talent swój miała sposob- 
aość rozwinąć zuprłaie. — Podnieść należy prze- 
dewszystkiem trzy sceny główne: najpierw, gdy 
wraca do domu z przedstawienia opery. Będąc po 
raz pierwszy W teatrze, npojona jest mnzyką, śpłe- 
wem, treścią sztnki i w ogóle teatrem, i ten za- 
chwyt swój objawia grająs i śpiewając przy forta- 
pianie arja, które słyszała. Wybornie odegrała 
sceuę naiwnego dziewczęcia, które się znalazło 
przypadkiem w mieszkanin Mortemera, sam na sam 
z starym lampartem. Swą prostotą i naiwnością po- 
konuje Don Jaana, tak, iż ten rozpustnik sam ode 
myka jej drzwi i wyprawia £ swego pomieszkania ; 
zacność i niewinaość jej duszy łamie go zupełnie. 
Również i w ostatnim akcie z wielką prawdą i pro- 
stotą oddała pna Wisnowska scenę, w której bez 
świadomości pośredniczy między ojcem a synem. 

Wybo>rny był p. Fiszer w roli Veancourtois, 
starza nad grobem stojącego, a jeszcze nutrzymają- 
cego aktorki i śpiewaczki. 

I panna Tnrczynowicz dwukrotnie pojawiając 
się na scenie, zyskała oklaski dwnkrotne w małej 
roli Niny, która z prostego dzlewczęcia, zajmują” 
cego się łapaniem raków, została za protekcją pana 
Vaaucoartois, śpiewaczką. 

W koficn przypomnieć musimy p. Woleńskiemu, 
że w komedji nawet w poważniejszych, dramatycz- 
nych miejscach, nie uderza się w ton tragiczny jak 
to uczyni? p. W. w obn swych scenach z Morte- 
merem. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Dnia 31, marca, 


* Komisja złożona z reprezentantów Wydziału 
kraj. i namiestnictwa, obradująca pod przewodnie- 
twem namiestnika hr. Potockiego nad rozdzialeniem 
przyzwolonego przez Radę państwa funduszu 250 
tysięsy złr. na uśmierzenie niedostatku w Galieji, 
udzieliła następnjące dalsze zapomogi na żywność: 
Dla powłata boeheńskiego 4.000 złr., brzeskiego 
1.000 złr. (dodatkowo), brzozowskiego 3.500 słr., 
cieszanowskiego 70 złr., czortkowskiego 100 złr., 
kolbuszowskiego 2.400 złr., łańenckiego 2.000 złr., 
limanowskiego 200 złr., lwowskiego 3.000, niskiego 
2.900 złr., nowo-sądeckiego 1.500 złr., przemyskiego 
600 złr. (dodatkowo), przemyślańskiego 700 słr., 
ropczyckiego 200 złr. (dodatkowo), rzeszowskiego 
8.700 złr., tarnobrzeskiego 1.800 złr. (dodatkowo) 
i dumackiego 450 złr. Komisja przyznała dalej 
wielu powiatom zaliczki i subwencje na dokonanie 
robót publicznych, które nastręczą walczącej s nie- 
dostatkiem ludności sposobność do zarobka. 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 


czwartek dnia 1. kwietnia o godzinie 6. wieczorem. 


Na porządku dziennym między innemi: 1. Wybór 
4 ezłonków „do komisji reklamacyjnej w sprawie 
uzupełniaj wyboru 1 posła do sejmu krajowe- 
g? z mi owa. 2. Wnioski w sprawie wy- 
dzierża warka. Bioth wraz z piawam pro- 
piuacji i trzenia młynami, 3. Sprawa urządzenia 
szkoły garncarskiej we Lwowie. 4. Wnioski ao do 
faaduszów byłego Towarzystwa opieki narodowej. 

Na dochód szpitalika św. Zofii odbędzie si 
tej sobuty w sali towarzystwa „Frohsian* przeć 
stąwieuie amstorskie. Odegrane będą dwie jedno- 


Ah, ah! — Jego cyfry. — „Kordjani* 
JAHELA. 


krąży między ludźmi jako najcenniejszy pie- 
niądz, rolnik uprawia swoją rolę, górnik z ną- 
rażeniem życia pruje wnętrze ziemi i wydo- 
bywa z jej łona popłatny metal, że dla złota 
przemysłowiec przy pomocy żelaza i węgla 
pracuja w pocie czoła nad rozmaitemi wyro- 
bami, a knpiec pnszcza się w świat daleki, że 
przy pomocy złota tylko państwa istnieją a 
nauki 1 sztnki kwitną, że więc złoto jest rze- 
czywiście źródłem i głównym bodźcem całego 
w ladzkości postępu, pomimo, że oddawna uwa- 
żano metal ten za wynalazek złego ducha i 
wierzono, 1ż złoto jest przyczyną wszystkiego 
złego na ziemi. Wprawdzie me można zaprze- 
czyć, że przez zbytnią żądzę tego metalu, jak 
równie przez jego posiadanze bywają ludzie do 


wielu wyatępków przywodzeni, jednak sumienne! 
zachowanie obowiązków ludzkości jest jedyną 
ochroną przeciw występkom a posiadanie złota! chetny. 


przyczyni się wówczas tylko ;do uzacniania 
człowieka. 

Jak daleko sięga tylko historja, wiemy, że 
złoto zawsze dzierzy berło nad wszystkiemi 
metalami i słażyło do ozdób świątyń 1 dostoj- 
nych osób. , „a „M | 

Dowiadujemy się z podań, że Egipcjanie 
w 17 dynastji posiadali złoto w wielkiej ości, 
a na pomnikach są proste wzmianki o wy- 
dobywaniu złota. Najstarsza wiadomość o Spro- 
wadzeniu złota datuje się z czasu Thatmesa LI. 
z 18 dynastji około 1.600 lat przed Chrystusem. 

Na tablicy w Karnaku wymieniony jest kraj 
Mayn, zkąd sprowadzano złoto i kadzidło do 
Egiptu. Inne napisy wskazują, że miejscowość 
Mayn znajdowała się w niższej Nubii. Najważ- 
niejszym w tym względzie jest napis w Kubau 
Z Czasów żesa LI. z 19. dynastji przed 1.200 
laty przed Chrystusem. W trzecim roku pa- 
nowania Ramesses „Meri-Amon*, był król w 
Memfis dla złożenia bogom ofiary dziękczynnej 
i tu świętość jego siedziała raz na wielkim tro- 
nie złotym, by być obecnym przy naradzie, 
w jaki sposób utworzyć studnie przy drodze do 
Akity, gdzie dla braku. wody wysłani kopacze 
złota z pragnienia w drodze poginęli. A dałej 
podaje to pismo, że król Seti I., ojciec Ram- 
zesa I., daremnie kazał studnię kopać, gdyż 
w głębokości na 120 łokci niemożna było je- 
szcze dokopać się wody. Dopiero udało się ludziom 
wysłanym przez Ramzesa II. wodę tam wyna- 
leść i odtąd tę kopalnię złotą systematycznie 
wyzyskiwano, a liść papyrusa w Turynie się 


kopalni. 

Wspaniały strój złoty królowy egipskiej 
Aah-hotep przed 3.600 laty robiony, podziwiamy 
jeszcze dziś jako wzór dawnej sztuki w mu- 
zeum Bulak a bogactwa, z któremi królowa 
„Saba* przed 2860 laty do Salomona przybyła, 
pochodziły zapewne z pierwszych kopalni z 
Ofiru. Herodot opowiada, ża w Libii po za 
kolumnami Herkulesa, a więc w zachodniej 
Afryce żyje naród, który kupuja za złoto to- 
wary od Kartagińczyków. Złote ozdoby na dwo- 
rach perskich, statua Fidjasza, bogini Atene, 
bogactwa Krezusa, wreszcie złoty cielec izrae- 
litów w puszczy i złote naczynia w świątyniach 
Dawida i Salomona, których rysanki do dziś 
znajdoją, się na wewnętrznej stronie łnku Tytu- 
sBowego w Rzymie, wskazują, że złoto u tych 
narodów uchodziło oddawna za metal szla- 


Izraelici mieli wszystko złoto z Ofiru, z kąd 
też około r. 990"przed Chrystusem służaley Hie- 
rama, króla z Tyru, sprowadzali okrętami, jakie 
król Salomon w Ezeon-Geber nad morzem Czer- 
wonem zbudował. Salomon miał corocznie spro- 
wadzać 1200 ctn. złota z Ofirn, która miejsco- 
wość odpowiada dzisiejszej Sofala. Filip z Ma- 
cedonii sprowadzał, o ile wiemy, złoto z Pan- 
geus, Krezus z rzeki Pactolus, a Fenicjanie 
głównie z Hiszpanii. Rzymscy pisarze opowia- 
dają o wielkiej obfitości złota rzek Duero i Ta- 
gu, a Plininsz nazywa Asturję najbogatszym w 
złoto krajem na ziemi i oblicza roczny przy- 
wóz złota z Asturji, Galacji i Luzytanii na 
20.000 fantów. W miejscowości Idanha Velha 
we wschodniej Portugalii, znaleziono tablicę, na 
której Tytus Claudius Rufas wyraża wdzięczność 
za znalezioną bryłę złota wynoszącą 120 fantów. 
Bogactwa te zniknęły za czasów maurytańskich. 
Także na wielu miejscach w Węgrzech i Solno- 
grodzie są ślady, że Rzymianie tu również wy- 
dobywali złoto. Geograf el Edrisi opisuje w r. 
1154 obszernie kraj złotodajny Wangara, który 
atanonowił w rzece Nilu wyspę. W miejscowo- 
ści tej po corocznych wylewach zbierano złoto 
i sprzedawano je mieszkańcom Wardjelanu 30 
dni odległego od Ghana, gdzie ze złota bito mo- 
netę „denarry*. We Wangarze miało złoto sta- 
nowić główny produkt murzynów. O królu sta- 
rodawnego państwa Ghana, dzisiejsze Baghena, 
opowiada Edrisj, iż tenże w swym zamku ozdo- 
bionym rzeźbą i oknami szklannemi nad brze- 
giem Nilu, posiadał bryłę rodzimego złota wa- 


wski. Maurytunie z Hiszpani stali ciągłe w|rwania się. 

styczności ze środkową Afryką. Moszeę 1 pałac Złoto jeat miększe od srebra i miedzi ale 
królewski w Timbuktu miał budować budownm- |tyardsze od cyny 1 ołowiu. Dia tej sitętkości 
czy sprowadzony z Granady. Złoto szło do Egi-li gibkości nie ma też także aźwięku jak n. p. 
ptu na północ, a wkrótce też na wybrzeże ża- | srebro lub miedź. Złoto łączy się łatwo z inne- 
chodnie i południowe, zkąd doszła wiadomość do| mi metalami i w połączeniach znajduje się w 
Europy o rzece złotodajnej mającej ujście przy | wielkiej ilości w przyrodzie. Z rtęcią tworzy 
owem wybrzeżu. Wnet okręta tu zawinęły a w |złoto amalgam a rięć ulatniająca się w pobliżu 
r. 1492 wiele bogatych rodzin „przeprawiwszy | złota wsiąka w jego pory. i nadaje mu przez ja- 
się na południe przez morze osiadło w Afryca,|x1ś4 czas barwę białą. Złoto rozpuszcza się tyl- 
a między niemi znajdował się też młody Hassan | ko w kwasie królewskim (złożonym z 1 części 
Ebu Mvhamet el Wassass, który dalekie odby- |kwasu saletrowego i z 3—4 części kwasu sol- 
wał podróże do środka Afryki. W r. 1517 zła-|nego). Roztwór ma barwę żółtą i barwi skórę, 
pali go na morzu Syrteńskiem korsarze chrze- |tąqzież tkaniny organiczne na purpurowo. Ż 
sciańsey i przywieźli do Rzymu, gdzie go papież | roztworu tego przez dodanie rozpuszczonego wi- 


Leon ochrzcił. Mąż ten korzystając z nadarzo- 
nej mu sposobności, opisał pod imieniem Leona 
Afrykańskiego swe podróże, gdzie wspomina o 
złocie wangarskiem 1 0 handlu złotem w Timbu- 
kta. Gdy Portugalczycy wyprowadzali złoto w 16 
stulecia z bogatego kraju Sonv'ay, do którego 
należały stolica Gago i miasto Timbuktu, odwa- 
źny sułtan, Mulai Hamed el Massur, podbił to 
państwo i odtąd reszta wszelkich skarbów prze- 
szła w ręce państwa marokańskiego. Podobnie 
postąpili też sobie Hiszpanie z Ameryką. 


wieka, lecz własności tego metalu czyniły go od 
dawna metalem szlachetnym. 


Złoto odznacza sie żywym połyskiem. Jest 
ono z rzędu trzecim ciężkim metalem. Najcięż- 
szym jest iryd, po nim platyna a wreszcie na- 
stępuje złoto, którego ciężar gatunkowy wynosi 
19.2 a twardość 2.5—3. Topi się ono przy cie- 
płocie 28—32” wyższej od srebra a w stanie ro- 
dzimym jest barwy złocisto-żółtej. Na powietrzu 
i wilgoci nie zmienia się, nie rdzewieje, przy- 
tem jest bardzo ciągliwe i klepalne. Z jednego 
bowiem grana złota da się wyciągnąć drut na 
500 stóp długi (przeszło 166 m.) a jedną uncją 
(2 łaty) złota można srebrny drut na 444 mil 
dłagi ozłocić, tak że nigdzie srebro przez cien- 
ką warstwę złota przeglądać nie będzie. Co wię- 
cej gdy scebiny ten drut rozpnścimy w kwasie 
serwaSowyni, pozostanie całkowita pochwa zło- 
ta. Gran złota da się wyklepać na tak delika- 
tne blaszki, iż niemi można pokryć powierzchnię 
1.400 kw. cali wielką. O ciągliwości tego meta- 
lu można mieć wyobrażenie, jeżeli wspomnę, iż 
‘drut złoty na 5/,; linii grubości a na 2 stopy 


tryolu żelaza osadza się złoto jako żółto-bruna- 
tny proszek, który przez potarcie odzyskaj 
barwę i połysk sobie właściwy. 

Czyste złoto, którego wartość do srebra ma 
się w ogólności jak 15:1, zowie się 24-karato- 
we. Grzywna złota, mająca 16 łatów, dzieli się 
na 24 karatów a każdy karat na 12 granów. Z 
powodu małej jego twardości rzadko kiedy uży- 
wamy go do wyrobów w stanie czystym, naj- 
częściej miesza się go ze srebrem lub miedzią 
w rozmaitych stosunkach i ztąd powstają różne 


Po tym krótkim zarysie dawnej historji zło- | próby złota. Złoto 20-karatowe czyli 20 próby 
ta, poznamy teraz, że nie czeze urojenie czło- znaczy, że zawiera ono 20 części złota a 4 czę- 


ści miedzi lub srebra. Najwięcej używa się zło- 
ta do bicia monet. Pod Karolem II. w Anglii 
bito pierwsze gwinje ze złota. Dukaty austrjac- 
kie mają najlepsze złoto; są one 23*/, karato- 
we. Monety francuskie i pruskie zawierają 21%, 
karatów a półimperjały moskiewskie 21*/,, ka- 
ratów. Na kosztowne sprzęty i do ozdób uży- 
wamy złota znacznie niższej próby. Złoto słaży 
też do pozłacania innych metali, szkła i porce- 
lany i w tym celu biją dakatowe złoto sa ko- 
wadle a potem między kartkami pargaminowe- 
mi na marmurze na cienkie blaszki czyli listki, 
Listków tych rozróżniamy 5 —6 gatunków i używa- 
my je do zwykłego pozłacania metali, szłka, pa- 
pieru itd. W wiekach średnich zatrudniało złoto 
mnóstwo alchemistów, którzy usiłowali przes 
rozpuszczenie jego wydostać właściwą istotę 
czyli duszę tego metdlu, aby później tę istotę 
z innych też ciał wydostać i potem złoto sztu- 
cznie wyrabiać mogli. Złota używano też jako 
środka przeciw hipokondrji I 
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Wrządzenia szkoły zwrócić nwagę n szkołę garn. 
wKołomyi i szkołę w Alwerni, które upa- 
dły z powodn nieuwzględnienia naszych stosunków 
krajowych. Piękną jest rzeczą i nader ważną dla 
kraju podniesienie przemysłu domowego, lecz do te- 
go trzeba się brać inaczej jak dotąd — bez ręka- 
Wiczek i profezorskiej pedanterji. | 


* Teatr niemiecki, który dawał przedstawienia 
W jednym z lekalów restanracyjnych 13% ulicy Ja- 
giellońskiej, ulotnił się ze Lwowa zostawiając po 
sobie nieutnlony żal swoich wierzycieli. 

Z Suczawy doneszą nam, że dnia 20. bm. o 
godzinie 39/, zanważano tam trzęsienie ziemi, któ- 
Te trwało przez 1'/, sekundy a miało kierunek pół; 
Rosno.wschodni, Zjawisko to zanważano także W 

ołdawii i Bessarabii. | 

Przed kilku dniami donosilińimy' 0 BAmMobój+ 
stwie p. Zielińskiego (Arwina), artysty teatrn kra- 
owskiego. Otóż donoszą nam, że cała rzecz po- 
legała na nieostrożności. P. Arwin bawiąc się 

ecinnym rewolwerem postrzelił się, ale Żadne 
nie grozi mu niebezpieczeństwo. 

* Od kilku dni bawi w naszem mieście w ce- 
ach nankowych p. Antonowicz, profesor uniwersy- 


centy Stawiński, posłngacz publiczny, przecianął się 
pomiędzy poboźnych i zbliżywszy się do celebrują- 
cego, chciał mu monstrancję wyrwać i na ziemię 
rznełć. Otaczający jednak kapłana nie dopnścili tego 
i wołając z oburzeniem: „Socjalista!* odepchnęli 
Stawińskiego, którego straż policyjna przed kościo- 
łem zatrzymała, Po tym wypadku, który w wyso- 
kim stopniu zgorszył i rozjątrzył obecnych w ko- 
ściele, sędziwy kapłan dokończył spokojnie nabo- 
żeństwa. Stawińskiego, który już ukarany był w 
zeszłym roku za nieprzyzwoite i gorszące zachowa- 
nie się w kościele, odstawiono do sądu karnego. 


— Wynalazki i odkrycia. Pisma amery- 
kańskie donoszą o odkryciu prawie zupełnego szkie- 
ktu olbrzymiego mastodona w pobliżn miasta New 
Windsor w stanie Nowego Yorku. Znalezionym zo- 
stał w gruneie błotnistym, na którym przed czter- 
dziestu jeszcze laty znajdował się staw. Prawdo- 
podobnie zwierzę ngrzęzło w tem odwiecznem ba- 
gnie i zostało tam uwięzione. Ciekawe to odkrycie 
dokonanem zostało przypadkowo przez bawiące 
się dzieci. Do wydobycia szczęki górnej trzeba 
było pięcin lndzi. Oto wymiary niektórych tych ol- 
brzymich kości, które były rozrzneone na niewiel- 
kiej przestrzeni. Czaszka ma wysokości 2 stopy 


Wystawa ta obejmować będzie następujące 
oddziały : 

1. rolnictwo, leśnictwo, ogrodnictwo i pszczel- 
nictwo; 2. górni.two i hutnictwo; 3. wyroby z że- 
laza i innych krnszców; 4. przemysł drzewny, 
sprzęty i wszelkie wyroby z drzewa; 5. wyroby Z 
kamienia, szkła i gliny; 6. wyroby ze skóry, z 
kanczukn i towary norymberskie ; 7. papiernictwo i 
sztnki graficzne; 8. tkaniny wszelkiego rodzaju i 
gotowe ubiory; 9. przemysł chemiczny; 10. przy- 
rządy i narzędzia nankowe; 11. narzędzia muzy- 
czne ; 12. szkolnictwo; 13. budownietwo i machiny; 
14. sztuka i przedmioty przemysłu artystycznego ; 
15. przedmioty pożywienia jako wyroby przemy- 
słowe. 

Ponióważ o ile miejsce wystarczy dopuszczeni 
będą I wystawcy z innych prowincji, a nietylko ze 
Szląska, przeto kto chce wyroby swe tamże 
wystawić zechce się najpóźniej do 15. kwietnia 
zgłosić do komisji wystawowej w Cieszynie. 

Wystawa dla przeprowadzenia której połączyły 
się wszystkie korporacje Szlązka, roknje bardzo 
świetne powodzenie, gdyż jak pięknie pisze odozwa 
komitetn : 


Mały co do swej rozległości nasz Szląsk zu- 


tatu kijowskiego. Jedno z pism tntejszych podając |51/, cala, szczęka górna jest długą na 3 stopy 9 pełnie nie podrzędne zajmuje stanowisko między 
© tem wzmiankę, uderzyło namiętnie na p. Ant. leali a szeroką na 2 stopy 4 cale, odległość mię- |krajami koronnemi, jeżeli się rozchodzi o stan prze- 
Jako wroga Polaków, carskiego sługę itd. Sumienie |gzy oczami wynosi 2 stopy. Tylne zęby szczęki | mysłu, rolnictwa i leśnietwa. j 

nakazuje nam oświądczyć się przeciw. tej potwarzy, ‘dolnej na powierzchni mają długości 4'/, a szero- W „pocie oblicza swego" nasz lud zwykł pra- 
8 ile bowiem wiemy, p. Satonowicz niczem|nie Za- pości 3'/, cala. Ciężar czaszki ocenisją na 600 cować, a gdzie tylko spojrzysz tam przedstawia ci 
dłaży? na takie wydeczki. Anektować kogo% gwal- fqrjtów. Zeber znaleziono dotąd 26, z których naj- się obraz tej wytrwałej czynności i pracy, zabie- 
tem do swojej narolowożci, jest rzeczą ómieBZnĄ, A wifjksze jest długie na 3 st. 10 cali, a we środku gów i walki o lepszą dolę, obraz, którym poszczy- 


* v 


drażnieniem wzajemiem ludzi nikt dobrze sprawie iia 2 cale grobe. Z kości kręgowych największa | cić by się mogły kraje o wiele większe i od nati- 


nie służy. T 
* Dawno, bardzo dawno, był zwyczaj w Lwo- 
Wie, że od czasu to Czasu garstka inwalidów, płci 
Obojej, nzbrojona v miotły i łopaty, pojawiała się 
da główniejszych ulicach miasta, gwoli nupjrzątania 
Z nich tego, co przeszkadzało bozpośredniejmi ze- 
tknięcin się obnwia z trembowelskiemi kamyeniami. 
arzekaliśmy wówczas, i z pownemi pozoramj! >%a7- 
Rości, na małą skuteczność owych mioteł i ł 


10 cali szerokości a 6 dłngośćci, 
jch szkieletów wykopano dotąd kilka zaledwie. 


i 
| 
ą prawie nieprawdopodobne fakta. 
` miano Carica papaya i rośnie w Gnyannie 
skiej. W jednym z zagranicznych dzienni- 
farmacentycznych twierdzono, że Bok Carica 


papya posiada własność zmiękczania mięsa; do- 


Potwornych |ry samej lepiej nposażone. 


A dlatego też i w naszym kochanym Szląskn 


Byłoby bardzo pożądanem, gdyby chemicy zba- | urządzona ma być wystawa — nie dlatego jako- 
sok pewnej rośliny, o wpływie którego komn- byśmy przez nią potrzebowali dl$ Szląska, dla na- 
Roślina ta szego przemysłu i kultury krajowej dobijać się do- 


„piero imienia i rozgłosu, ale, żeby wśród wzajem 


|rej walki i zabiegów stwierdzić, że potrafimy wy- 


trzymać każdą konknrencję i że w niejednym wzglę- 
dzie konkurencja doścignąć i przezwyciężyć nas nie 


P 
dziś, niestety, z głębokiem westchnieniem a statejcznem jakoby jest powiesić mięso na drzewie | może. Wystawa szląska jest tedy rzeczą nie tylko 


My za oewemi widosznemi okazami miejskiągo 88- 
morządu, bo od chwili rozpoczęcia się bezkrólewia 
W radzieckiej sali — z wyjątkiem uprzątnięcia 
tesztek śniegu, Zanłcdbano zupełnie ten dział czyn: 
Rości.., 
..| ani jelna miotła ni łopata 
Miejskich brudów nie wymiata ! 

Jeśli nas pamięć nie zawodzi, przy konktytu- 
owaniu się Rady miejskiej, wytworzono rówąież i 
komisję „śmieciową* ; czyli panowie członkowie tej 
komisji nie bywają nigdy w mieście? czy nie u- 
tnaliby za właściwe, że to co z wielkiem pożytkiem 
Qżyżnia grunt orny, nie powinno walać się i màr- 
Rować na bezpłodnym brnku? — Świetna Kw 
zlituj się nad mpośledzonym narodem i wyślij cho- 
taż po jednej autonomicznej babie z łopatą ne 

żdą przynajmniej pryncypalną ulicę! O co pó” 
rnie prosimy — Sródmieszczanie. | 
* Donosiliśimy już, że „na dniu 20. b. m. za- 
Rtzelił się Włodzimierz B... właściciel dóbr Pär- 
wza w powiecie pilzneńskim w chwili, gdy zje- 
chala komisja sądowa celem przymusowego wywłA- 
Bzizonia go z dóbr i oddania takowych nowemu 
nabywey w posiadanie. Tragiczny ten zgon tem 
budziej jest przejmującym, iż wypadki przymuso” 
wych wywłaszczeń tak większych właścicjeli jak i 
włeściau są na porządka dziennym i liczą się nie 
an dziesiątki ale na setki. Chłopi nciekają do A- 
Weryki lub muszą własne swe grunta dzierżawy!” gd 


dów, którym je sprzedali— szlachta przenoćć” się, 


a bruk do miast, gdzie gnosi nędzę lub kończy 
-Banobójstwem jak Włodzimierz B. Po zmianie sto- 
sutków roboczych, zwichnłęcin przemysła browar- 
<potrojeniu pedati 

aR i zy, A jeżeli oł co mają 
wkksze majątki, sprzedają po jednej wsi, żeby się 


pzy reszcie ntrzymać, ci co mają jednę wioskę rą-- 


bę lasy, obciążają długami i kończą upadkiem. 
Śmierć Włodzimierza B, jest przerażającą ilustra- 
cą tych stosunków. 

* Mianowania, Cesarz mianował radcę 
sądu krajowego w Czerniowcach Wojciecha Kocha» 
nowskiego radcą wyższego sądn krajowego we 
Lwowie. 

* Ogłoszenie. Pan Władysław Kretkowski, 
docent matematyki w tntejszej e. k. szkołe polite- 
chnicznej, złożyi na moje ręce kwotę 100 a. w., 
przezuaczając ją jako nagrodę dla jednego ze słu- 
jehaczów szkoły politechnicznej lub uniwersytetu we 

"Lwowie za rozwiązanie zadania geometrycznego, 
„które p. ofiarodawea sam ułożył. Rozwiązanie za- 


danego tematu, który otrzymać można w rektora- 


e c. k. szkoły politechnicznej, ma być przesłane 
temaż rektoratowi przed końcem września rb. Oce- 
mienie prac nadesłanych i przyznanie nagrody przy- 


jela na się komisja, złożona z profesorów: dr. Fa- : 


biana, pr. Fraukego, dr. Zajączkowskiego i dr. 
Zmurki pod przewodnictwem rektora szkoły poli- 
technicznej, a rozdanie nagrody nastąpi w ciągu | 
miesiąca października r. b. 


* Wiadomości policyjne z d. 30. marca. 
Skradziono: Panj M, R. z pomieszkania pod l. 10. 
ulica Teatyńska złoty zegarek z jedną kopertą na 
której wygrawitowane było kółko. O popełnienie 
tej kradzieży podejrzaną jest 17-letnia dziewczyna 
dobrej tuszy, zdrowej cery z piegami na twarzy i 
rndemi włosami, która. zakrada się do mieszkań 
pod pozorem, że jest wysłaną z klasztoru sióstr 
Miłosierdzia. 

Przysresztowkno: Francisz. Jaroszewicza przy- 
chwyconego na kłądzieży żelaznego łóżka z wy- 
stawy sklepowej. 

e Złożono W Policji: kwotę 66 zł. w kopercie 
z napisem: He Miączyński loco“ znalezioną 
na dworcu kolei źplaznej Karola Ludwika; pugila- 
res czarny skórkofy Z kwotą 32 e, i dwoma kart- 
kami zakładn czygjczenia i przyrządzania bielizny 
przy ulicy Brygickij, 07Naczonemi cyframi nr. 15.569 
i 15.705 znalezioną 23 placn Marjackim; — ujędm 
kluczyków na żelaziem kółka znalezionych na Ryn. 
ku; — dwa świadejtwa szkolne Wiktora Zbyszew= 


skiego znalezione ną Wysokim zamku. 


— Złoczów 3. marca. Wyczytawszy w jt 
secie Narodowej ni 72, że na dniu 18. b. = 0d- 
był się w Złoczowiśj pogrzeb cywilny ś. p. 1 pot 
go Maresza, przy którym przemówiłem nać gro 
bem, widzę się społodowanym doniesienie to uzn- 
pełnić a raczej o tyle sprostować, że pogrzeb ten 
odbył się wprawdzib bez udziału kapłana, jedna- 
kowoż nie na wzór pogrzebów cywilnych osób beZ- 
wyznaniowych, lecz z zachowaniem wszystkich 0- 
znak czci religii chrseściańsko-katolickiej, której ŚP. 
Maresz za życia był rzetelnym wyznawcą. 

Tak rodzina śp. Alojzego Maresza, jak i cała 
ludność miasta Złoczewa tym boleśniej ucznła od- 
mowę ks. proboszcza oddania kościelnej usługi zwło- 
kom człowieka znamgo z żywota prawego, gdy po- 
wszechnie wiadomą była od lat kilku jawnie oka- 
zywana niechęć księłza proboszcza do rodziny śp. 
Alojzego Maresza, gtóra niechęć z źródła czysto 
prywatnych stosunków wytrysła. 

j Dr. Józef Wesołowski. 

-- Z Krakową piszą: W wielką sobotę po 
godzinie 8. wieczorim, podczas rezurekcji w ko- 
ściełe 00. Bernardhów, gdy kapłan celebrujący, 
prowadząc procesją po kościele, niósł w rękach 
moastraucję z przeajńwiętszym Sakramentem, Ja- 


„ uapmiek zeaterjałay 


|przedewszystkiem pacjenta, 


lub 
to p 


W ostatnich czasach pojawiły się za granicą 
nowe, Szczegóły o tej roślinie. Okazuje się, że na- 
„wet Wyziewy tej rośliny posiadają wpływ niezwy- 
kły nia mięso zwierzęcia żywego; koń przywiązany 
do drzowa nietylko że w przeciągu bardzo krót- 
kim czasu chndnie i opada Z sił, lecz nawet mn- 
skuły jego tracą swą sprężystość. Lecz na tem 
bynajmniej nie poprzestano: jedna z gazet wycho- 
dzących w Gayannie przed niedawnym czasem za- 
mieściła w swych szpaltach wiadomość, że sok tej 


„z w stan na wpół płynny. 


awinąć w liście Carica papaya, ażeby mięso |bardzo pożyteczną, ale rzeczą konieczną na we- 


wnątrz i na zewnątrz, 

Sprawa ta poświęcona pożytkowi i dobru ca- 
łego Szląska i zupełne wystawy tej powodzenie 
zajmuje także obywateli miasta Cieszyna, a miasto 
Cieszyn, główna stacja kolei Koszycko-Bogumiń- 
skiej, plac handlowy wielkiej części półnecnych Wę- 
gier, punkt środkowy gęsto zalndnionego księstwa 
Cieszyńskiego i licznych wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych, zdaje się, że jest miejscem dla wy- 
stawy szląskiej najstosowniejsem. 

Tak tedy trzy czynniki a zwłaszcza: komitet 


rośliny posiada własność rozmiękczania stali. Jak- | centralny w imienin komisji dla wystawy, Izba han- 
kolwiek trndno wierzyć w podobne baśnie, przecież | dlowa i przemysłowa szląska i obywatele miasta 


coś w tem prawdy być musi, 


Cieszyna udają się do wszystkich rolników, do 


Jedną z roślin, które stwierdzają analogię | Wszystkich przemysłowcow i rękodzielników z proś- 
między światem zwierzęcym i roślinnym jest drze-|bą, ażeby przedsięwziętą wystawę przemysłową, 


wo elektryczne (Phytolaca electrica). 


Godna u-|rękodzielniczą, rolniczą i leśniczą szlązką czynnie 


wagi roślina ta zawdzięcza Swą nazwę temu, że |popierali i obesłali takową wszystkiemi predukta- 
podobnie jak węgorz elektryczny rozprzestrzenia |mi i wyrobami różnorodnej swej czynności, 


ona w sobie elektryczność, lecz gdzie mianowicie i 
jakim sposobom dotychczas nie zbadano. Wiadomo 
tylko, że za dotknięciem się do drzewa, natych- 
miast czuje się uderzenie, podobnie jak od maszyny 
elektrycknej. Zarazem roślina ta posiada własność 
odchylania igły kompasowej w odległości trzech 
łokci Inb więcej. Rozumie się, że zwierzęta uni- 
kać powinny sąsiedztwa tego drzewa straszliwego ; 
ptaki nigdy nie zbliżają się nawet do niego, cho- 
ciaź z nocy siła jego elektryczna prawie 


tzniks, mjarimum zaś jej przypada na drugą godzinę 
w połudihie, oraz podczas burzy. 


Wiadom]ości literackie naukowe I artystyczne. 


' — Mijeliśmy sposobność rzucić okiem na przy- 
gotowany do druku 14 zeszyt Tygodnia Polskiego 
i wypisujęjmy nazwiska antorów, których artyknły 
ziajdują tłąam pomieszczenie: J. I. Kraszewski. Ka- 
zmierz hfr. Stadnicki. Emil Zola. Br. Abakano- 
wcz. Kafrol Vogt. Karol Brzozowski. Jan Lam. 
Autor kłopotów starego komendanta. 
Jak na jeden zeszyt — dziesięć 


fuiek w ostatnim numerze (13.) przed- 
ilkn rysnnkach wiosenne 


Qi 


— 


Ro = 


wypow ada 


— Do mnogich swych prac piśmiennych, doty- 
czących ojczystej balneslogii, dr. Zieleniewski do- 
dał obecnie świeżą p. t. „ilustrowany opis zakładu 
zdrojowego w Krynicy, — Kraków 1880 str. 75*. 
Dziełko to skreślone arcytreściwie i popularnie, 
składa się z trzech części, Część Isza obznajamia 
czytelnika z cbeocnym stanem tamtejszego zakładu 
i ze wszelkiemi jego szczegółami, interesejącemi 
zsmierzającego się 
tam udać. W ezęści Ilej podane są historyczne do- 
kumenta (dotychczas niepublikowane), zaczerpnięte 
z archiwnm kapituły katedralnej krakowskiej, do- 
tyczące osiedlania się tamtejszych mięjscowości, 
które dawniej były debrami biskupstwa krakow- 
skiego. Dokumenta te stanowią ważny przyczynek 
historyczny dla namienionych miejscowości,. Część 
Illcia dziełka obejmuje bogatą literaturę zdrojowi: 
ska krynickiego — owoc wieloletniej pracy antora— 
jakim się nie poszczyci łąden z naszych zakładów 
zdrojowych. Piękne drzeworyty i ozdobne wydanie 
owego dziełka są godną uznania jego stroną ty- 
pograficzną, chlmbnie wyróżniającą go od zbyt 
skromnych dotychczasowych publikacyj o naszych 
zakładach kąpielowych. J 
Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 12. zawiera: Dla dobra dzieci. Studjnm s na- 
tnry, przez autora „Kłopotów starego komendan= 
ta“. — Helena Iwanówna, żona Aleksandra Jagiel- 
lończyka, przez Juliana Bartoszewicza. — Notatki 
z wycieczek po gnb. mińskiej, przez Aleksandra |' 
Jelskiego, — Korespondencja z powiatu owruc- 
kiego, przez Nie.Owrnczanina. — Antoniusz i Kle- 
opatra. Wykład publiczny wygłoszony w dnin 6, i 
8. Intego b. r. na rzecz warsz. Tow. dobroczyn- 
ności, przez Marjana Gawalewicza. — Chińczyey 
w San Francisco. — Lilla Weneda , ilnstrowana 
przez Andrłollego. VI. — Siła przeznaczenia (Ar- 
madale), powieść Wilkie Collins'a. Tłómaczenie z 
angielskiego. — Objaśnienia rycin. — Kronika po- 
lityczna. — Rozmaitości, (Nekrologia. — Rzecz 
społeczne. — Literatura i nauka. — Teatr i sztuki 
piękne). — Odpowiedzi redakcji. Ryciny: Duet. Z 
obrazu J. Welsera— Tobiasz przywracający wzrok 
ojen. Płaskorzeżba M. Fagela. — Lilla Weneda 
Słowackiego, ilustrował Andriolli. IV. — Tygrysy 
w ogrodzie zoologicznym w Schónbrunn pod Wie- 
dniem. — Na żądanie wysyła się prospekt i numer 
na okaz, bezpłatnie. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


W Cieszynie odbędzie się od 5. do 19, 
września wystawa przemysłowa rękodzielnicza i 
rol, leśnicza. 


Prezydentem komitetu centr. wystawowego jest 
dr. Klucki adwokat, zastępcami Rozner fa- 
brykant i Cienciała poseł. 


Tolegrany Gaz. Nar. | ostat. wiadOBOŚĆI 


_ Jeżeli się sprawdzi wiadomość, że stron- 
nictwo klerykalne we Francji postanowiło igno- 
rować dekreta, jakie rząd francuski wydał co do 
zakonu Jezuitów i co do innych kongregacyj, 
nienpoważnionych dotąd, które wezwał do przed- 
łożenia statntów i do starania się o upowaźnie- 
nie, to we Francji zaniesie się na daleko wię- 
kszą walkę religijną niź była w Niemczech 
ostatniemi laty. Rząd będzie musiał postępować 
konsekwentnie w myśl wydanych dekretów i po 
upływie terminu, danego nieupoważnionym kon- 
gregacjom będzie musiał rozwiązywać i zamy- 
kać te kongregacje. Stronnictwo klerykalne pra- 
gnie widocznie wszystkich katolików we Fran- 
cji wciągnąć do opora przeciwko tym krokom 
rządu, a dzienniki klerykalne głoszą, że wśród 
tych zapasów upadnie republika, a wypłynie 
monarchia. Gra to jednakowo niebezpieczna nie- 
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Asti owiedział innemi: „Pokażcie 
mi ten Punkt na kuli ziemskiej, gdzie można 


byłoby powiedzieć, że Austrja coš dobrego zro- 
biła?" l 
Owoż taki punkt Daily ‘Telegraph wynalazł. 
Jest nim — czy domyślacie gię czytelnicy ? — 
oto, Galicja. Tutejsza Gazetą urzędowa: z lu- 
bością wynalazek ten przytoczyła. Prosilibyśmy 
Lembergerki o dowody. | 


W sprawie zbliżenia się; Moskwy do Nie- 
miec zaznaczyć nam wypada, | że w Berlinie o- 
biega pogłoska, iż jeszcze w jwietniu, a najda- 
lej w maju nastąpi zjazd carsi Z cesarzem Wil- 
helmem. Bądzie to rewizyta;fara za przeszło- 
roczny zjazd w Aleksandrowi. Natomiast od- 
walang została wi którą cesarz Wilhelm 
miał złożyć królowej Wiktorji,| bawiącej już od 
kilku dni w Baden-Baden. Jądnakże odwołanie 
to, twierdzą półarzędowe głosiy, nie nastąpiło 
w skutek tego, żeby nie draźńić Moskwy, lecz 
dla tego jedynie, aby „nie pofisycać pogłosek o 
przystąpieniu Anglii do sojaszuj austro - niemie- 
ckiego*. A więc w każdym 5 by nie dra- 
%nić Moskwy, boć przecie tea“ | 18 y 
ko Moskwę dotkliwie boleć. ¿W Barlinie muszą 
jednak toczyć się obecnie dąć ważne sprawy, 
skoro Bismark odwołał swójjwyjazd do Fried- 
richsruhe i postanowił w stoljcy obchodzić ju- 
tro rocznicę dnia swoich urqdzin. A wiadomo 
przecie, że ilekroć Bismark cdraczał swój wy- 

d z Berlina, zwykle w takich razach bądź 
„frykcje" się zwiększały, bądź szło o jakąś wa- 
źną zmianę w zewnętrznej polityce Niemiec. 


Wiedeń d. 30. marca, „Polit. Corr.* 
donosi z Konstantynopola : Na wczorajszej 
naradzie gabinetowej uchwalono bardzo rozle- 
głe ustępstwa co do żądanej przez Czarnogórę 
zamiany terytorjalnej, niemał w zupełności 


Y |czyniące zadość pretensjom Czarnogóry. i 


chwała ta ma być dzisiaj sułtanowi do pod- 
pisu przedłożoną. | 

Paryż d. 30. marca. Motywa sprawo-| 
zdania ministerjalnego, poprzedzającego de- 
kreta o rozwiązaniu zakonu jezuitów i o resz- 
cie kongregacyj nieupoważnionych, podnoszę 
w szczególności, że nie chodzi tu 0 prześla- 
dowanie tych lub owych członków zakonu, 
o naruszanie ich praw osobiążych, ale o za-, 
pobieżenie, aby sprzeczną z ustawami czyn-, 
ność rozwijało towarzystwo, „które nie ma 
upoważnienia od państwa. 


= y 
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MI. Listy dłużne za 100 złr. 


Paryż d. 30. marca. „Gazette de Fran- 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


ce* (organ katolicki i legitymistowski) pi- 


sze: Możemy zapewnić, że wszystkie kongre- | dla Galicji i Bukowiny „6 pret. 92 — 94 — 
gacje religijne jednej trzymać się będą dro-' t amnis „IV. Obligi za 100 złr. 

: e» 4 Po . | And acyjne galicyjskie 2 GR= 05 — 
gi postępowania; żadne nie zejdzie z drogi,' Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
okolicznościami wytkniętej. Kongregacje nie Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 Pr, 99 50 101 50 
mają do upominania się o żadne stanowisko Losy miasta Krakowa - 20— 22 — 
uprzywilejowane; przepisy prawa pospolitego, * >» dk + 25 — 2750 
wystarczają im. Nie potrzebują uciekać SIĘ Dukat holenderski ` RR: 5 46 5 56 
do autoryzacji, uby uzyskać ochronę, usta- , cesarski * : 3 551 5 62 
wami wszystkim obywatelom poręczoną. — Napoleondor . | è . 945 955 
Wszystkie ogółem pisma katolickie dają do Półimperjał rosyjski . - 968 9 80 
zrozumienia, że żadna kongregacja nie poda, Rubel rosyjski OA 422 Ą h i h 
o autoryzację. [106 marek niemieckich , TG 15 59 — 

Bukareszt dnia 30. marca. Bratiano | Srebro . = ; 3 + 99 50 100 50 
powrócił z zagranicy. Książę Bułgarji Ale Kupony w srebrze , : . 99 25 100 25 
ksander odjechał popołudnia do Sofii. — | === KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


W Izbie posłów oświsdczył Kopolniczano, 
że wydane niedawno rozporządzenie co do 
pobytu obcokrajowców w Rumunii jest tl. | 
ko prowizoryczne, i że po załatwieniu bud- | 


jutro nastąpi marsz całej dywizji na Ghusnee. 
W taalyza hr, Skarbka. 


Wiedeń 30. marca 1880. | 
godzina 2. minut 16. popołudniu. 
Losy kredytowe 179.25 Węgier. kred. 287.— 


Anglo-anstr. 153 59 Unionsbank 113 — 
żetu wniesie projekt ustawy o finalnem u-|Kolej Kar. Lud. 262 50 Nordbahn 240.— 
regulowaniu kwestji domicylu obcokra- Kolej Połnd. 86 30 Kolej Alfóld. 158 — 


Kolej Lw.-czer. 164 — 
Wied. Comnnal. 12U 75 
Galiz. indemniz 99 50 
Kolej siedmiog. 141 75 
Losy tureckie 17 — 


Kolej Elżbiety 189.50 
Węg. Nordostb. 147 75 
Węg. obl. p. w zł. 84.— 
Losy z r. 1864 172 50 
Renta węg. 6°/, 103.97 


jowceów. 

Wiedeń d. 31. marca. Na wczorśj- 
szem przedstawieniu w nadwornej operze 
powitano arcyksięcia Rudolfa pełną uniesie 


nia owacją. Bankverein 150.— Rosy. er pap- 1.2475 
Londyn dnia 31. marca. Wynik od-|7*7 eaa sę. So) onono 


bytych wczoraj wyborów nie przyniósł ża- 
dnej zmiany w stanowiska stronnictw. W 
Liverpoolu wybrani dwaj torysi i jeden 
whig. 

Londyn d. 31. marca, Wczoraj wybra- 
no dziesięciu liberałów, ośmiu konserwaty- 
stów. „Times* donosi z Kandaharu 30. 


Wiedeń d. 31. marca. © 
godzina 10 minut 45 przed południem: 4 
Akcje kredytowe 297.80 Anglo-austrjac. 163.30 
Kolei Kar. Lnd. 262.25 Kolej Połudn. 86.25 
Unionsbank 112.80 Napoleondor 9.48 
Rosyj. banknoty 1.25 _ Usposobienie: ciche. 
Berlim d. 30. marca. 
godzina 5 minut 42 po południu : 


marca: Stewart i główna kwatera dywizji|Rosyjs. bank. 214.15 Akcje kredyt. 623.50 
bengalskiej wymaszerowali dzisiaj do Khela- Lombardy 149.— Galicyjskie 112.50 
ti Ghilzai dokąd i reszta armii postępuje, | Kolei Rumuń. 52.80 Austr. banku 171.10 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowege 
Kupuje Sprzedaje 
5, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po . . 97 25 97 78 
Dziś, we środę dnia 81. marca 1880 4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
Po raz trzeci : nów 100 złr. po . . 89 75 90 50 


Lwów, dnia 31. marca 1880. 


Poocłągi kolejowe. 
OQdekodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. BO północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- bö rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minnt 9 pe południu pociąg 


mieszany. 
DO PODWOŁOCZYSK: z głównego d :0 


KREWNIAKI 


Komedja w 4 aktach M, Balłnckiego, 
odzuacsona pierwszą nagrodą na konkursie drama" 
tycznym krakowskim r. 1879. 


Początek o godzinie 7mej włeczór. 


We czwartek dnia 1. kwietnia 1880, 
Występ 


pp. CIESLE WSKIEGO, tenora, i CHO- 


DAKOWSKIEGO, barytona opery warst. rano, pociąg pospieszny; 0 19 ut > 
Po raz pierwszy: po i polnd. pucişg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
- 2, migszany. 
MINDO WE Do PODWOK ZYSK: Z Podzamęta; o gods. 10 m. 59 
r 


Opera w 4 aktach — słowa Jalinsza Słowackiego — 
musyka Henryka Jareckiego. 
zyjechali dnia 31. marca 1880. 
EOTEL ZORZA: A. ks. Radziwiłłowa z Ni- 
kłowie. Z. Dembowski z Kosienie. W. Głotleb z 
Sokala. W. Wilczyński z Nowego Siola. 

HOTEL KUROPEJSKI: M. hr. Walis ze Rze- 
szwwa. M. Czoznowski z Polski. A. Smolka s Czer- 
niowiec. W. Lorsch z Buczaczą. J. Lowin z Kra- 
kowa. W. Ros z Odessy. J. Friukel z Krakowa. 

HOTEL LANGA x W. Deutsch i J. Bondy z 
Wiednia. A. Kubicki z' Kamionki. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. N. Binder ze Rze- 


= małży 1 ay r o godx. 12 m. 53 w potud. 
DO CZERNIO C: 


PRZYCHOD WOWA A 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu: © go- 
dzinie rano, mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
drinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespiaszny, , 
aade = Fy Tee oazą go 
po 28 . . 

Z KRAKOWA: ogodz, B min. 40 rano pociąg pospicsuny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 

m ( 


szowa. R. Bartmański z Leszezyny. M. Czajkowski pospiesrny; e godż. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 
z Zerawy. St. Łodyński z Nahorca. A. Szymanow- |zgnsfji godz. 3 m. SR po „Pociąg. mipazany. 


ski z Spasowa. W. Żelechowski z Hrehorowa. W. | wiagzór 

Bieliński z Polski. M. Philip z Wrocławia. E. Da- | Saanman 

dziński z Myślatycz. Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Lwowie, 
BOTEL LAZARUSA: C. Ochnicz z Radek. ordynoje codziennie od 8—10 i od 3—4 godz. 

E. Boka? z Drohobycza. D. Katz z Petrowiec. A, zaś dla ubogich codziennie od 2—8 godz. 

Safier i J. pioppi Bagin. J. iien z we wszelkich chorobach skórnych, zakażeniu i osłabienia. 

Jareplan. M. Moszko tkowa. 3. Holländer [Ewentualnie także listownie]. 


z Koszyc. G. Ibel z Berlina. (Poradnik mój w powyższych chorobach kosztujs 1 zł. 204.) 
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a . U ` 9 OT . z - 4 b A z s 5 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 296 — | pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacni 
» kredyt. galic. po 200 złr. 243 -- — D mac a z 
I. Listy zastawne za 100 zr. | -< Pan I. A. Baczewskiip. L, Stadtmiiller o 
(bez kuponu bieżącego), „wali jak 1 w zeszłym roku wódki i wina dla p 
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. . 97 10 98 — bendarjnszów Zakłada kalek mieszczan św. Łaz 
s 4 „ . 89 75 90 75 rza na święta Wielkanocne. Za ten dar hojny 
a tw „ 5 „ okres. . 97 10 98 — składa niniejszem zarząd zakładn dawcom najszczer- 
Banku hypot. galie. 6 pret. 101 — 102 — sze podziękowanie. 
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Galic. Zakł. kred, włośc. 6 pret. 100 75 102 75 Lwów dnia 31. marca 1880. 
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Be. otrzymzł już materje na sezon wiosenny: wg 


Magazyn towarów blawatnych “ær a mat 
zylego Tewarnickiego Następców  [JedwabiefWełaianki]Kaszmiry] Brokaty [Aksamity 


EL we „At Ahit Rynek 1. 32, I= BEBO Sprzedaje po najniższych cenach. — Próbki na żądanie franco. -DE 


D | WH i Prawdziwe ZAD GEE. UEF © „kę (w nie! 
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5 CYLINDRY u:jnowszego fasonu Chapeau Claque tybetowe i atłasowe t 


Wspomnienie pośmiertne. nę 
W KAPELUSZE filcowe czarne i kolorowe 


Podwójnie boleśnym, kreślić żywot o- piwnicy, dre- | 
soby, zupełnie innych wyobrażeń jak te-|wntni, stajni i morgiem ogrodu w mieści ag i 
goczósne, osoby, o której zawsze mato obek kościoła jest od 1. maja r. b. n MHambergu, P Spółce Rolniczej w T ol do- obsadzenia : | KAPELUSZE dla dzieci, CZĄPKI różnego rodzaja poleca 
powiedzieć można: zanadto dobrego, nigdyl|do wynajęcia. | 1747 2-8 rzy Spółce Rolniczej w iarnopolu sa do obsadzenia : 


jedyny pewny środek przeciw suchotom, 


PAY, iłaj i ojczyznę! tie KE ga: : : s: | 
Gorącej wiary, miłująca Boga i ojczyznę Bliższoj wiadomości udziela A. Ol- dychawicy, kaszlowi, katarom, cierpieniom 1) Posada korespondenta, biegłego w korespondencji han- 


Antoni Müller 


i j niech bedzie błogosławione, od ycha 
EL lekh 40 pokolinie jako wzór niowia-|Sowska w OR 4 Biersiowym, zafegmieniu. i obstrukcjom są dlowej tak w polskim jak szczególnie w niemieckim języku. Lwów, ul. Halicka 17. 
tl 1 Podany „pot dnn bo w paczkach 0200 pi ALB zł. P Płaca roczna w miarę uzdolnienia złr. 600 do 800. FEEF TIO 


tdiki! Pocieszycielki podwładnych, bie- 
dnych i utrapionych! Bolesnym bardzo, bo 
takich mało, coraz mniej, jaką była ś. p. 
Ludwika z Skarbków Bisłobrzeskich baro- 
nowa Horochowa, zmarła 20. marca r. b. 
w Chwałowicach. Córka śp. , Tomasza 
REP r A właściciele dóbr 
ieprawia i Kawęcin, i Teresy z Drzewie- | A i 
AA Baria aidai gmh d DONIESIENIA Jig tn: m e: 
zice, mimo tego odebr . 5 
wanie i e u słynnej podów- M ° Na ubranie letnie 3.10 metr 
czas, zaenej 6. p. panny Żanieckiej wi 0 W y @ C 7 eniu mocnej, trwałej, tkanej materji 
EL a ZERA" A była fik rełnianej za 6 złe, 
anielskiej dobroci ak łagodnego cha- M R 
rakteru, że ciotka u której bawiła i odj] KaSzlu, cierpień żołądkowych, odj, eh LEA i zap ami 
U , 


której za mąż wyszła, mieniłn się szczę- E i 
śliwa, iż istocie tak majwznioślejszych uf piersiowych i plucowych. |wemianej. * 


2) Posąda pomocnika do magazynu z płacą roczną złr. CX 


] 1 Marji buth, 
Pismo dziękczynnej sie radna WT a o, , 
> Daae ta HOE H ee E 400, która może być z czasem podwyższoną. 
4 . waż udało mi się : i À s 
p Piia Ar e lóbtich Posady powyższe są ną razie prowizoryczne. 


U derzaj Ąą Ce || poniżej ceny fabrycznej, prze- Podania dotyczące z dowodami kwalifikacji należy wnieść 
na ręce dyrekcji Spółki Rolniczej w Tarnopolu, najdalej do d. 


15. kwietnia b. r. 
Tarnopol, d. 23. marca 1880. 


ENA Dyrekcja. 
3=- Nowo otworzony ze 


sD R B Ww "T66 


we Lwowie, przy juticy Jagiellońskiej 1. 4. 
| dostarcza wszelkichfłartykułów dla rolnictwa i przemysłu krzjowago niezbę- 
„dnych, tudfież towarów kolonialnych, wina, oliwy |$. p. ; 
. Zajmuje się wikwozem płoiów krajowego rolnictwa 1 przemysłu, zała- 
twia kupno i sprze , majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek. 
Sa _ Wszelkie za pnia na prowincja uskutecznia w należyrem opakowa- |-%. 
©) niu, za najumiarko tem wykadgjrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją. © 
marcu 18/60, 2177 1—? 


czuć, mogła zastąpić miejsce matki. Całem Do c k, dostawcy nadwornego wielufj Na ubranie letnie 3.10 metr. rhit S 3 + s 
życie: Ai kohet sk KOT udzielnych książąt w Europie pana fipięknej materji czysto wełnianej Wiedeń Hotel Royal Wiedeń biń: ki. A. Pilar ski. | 
nocia swoja ciotkę. W T. 1834 wyszła za ja 8 złe. iż Pak 415 Garym wa s GikÓS 


- Jana Hoffa Pled podróżny z bardzo do- 


c. k. radcy, posiadacza złotego krzy- ki eb A AW i 1.60 szer. 


ża zasługi z koroną, kawalera wy- N . ę 
s BAUEN AS a ubranie letnie delikatnej 
sokich pruskich 1 niemieckich materji czysto wełnianej za 10 złr. 


lila z mężem pracę około gospodarstwa, orderów, Pó i wielki skład 
wychowania SPAŁA rupełnem raparciea |] We WIEDNIU FABRYKA, ||bardzo "ięknych spodni, surdutów, 
golioznej była datą a dh przjkt, » GRABENHOF 4, abrań, zarzutek z kamgarnn, ma" 

igdy nief Skład fabryczny: Stadt, eryj na płaszcze deszczowe, pern- 


przyjaciółką dla podwżadoycnj a a Ę ż 
skalała ust swoich obmową, jakby wrodzo- Graben, Bróunerstrasse 8. f wu diiffel , okrycia dam- 
skie i t p. ' 


nem miała tłamaezenie ułomności i uster- 
Jan Stikarowsky, 
Skład fabryczny w Bernie (Brünn) 
Rudolsfgasse Nr. 6. 
_ Próbki opłatnie. 2019 8—16 


ków ludzkich. Z "zau dobrocią i cier- 
piwo zdrowia °: A 


mąż za Eustachego bar. Horocha , dopiero 
w lipou w r. z. zmarłego. Stała się dia 
męża zdrojem szczęścia i przywiązania: 
nigdy nieprzebraną krynicą i z której mógł 
czerpać w każdej chwili życia poelechę. 
osłodę, w różnych niepowodzeniach | Dzie- 


I. Singerstrasse 3, w pobliskości placu Szczepana. a ŘŘ_ - 
Osżabienfe, razdrajż 


katie zer Ą ii prera "r I wybeyki. 
Dr. WRUNA 
„| Eroszek Peruin 


(wyrabiany z ziól peruwiańskich). 


, Proszek Peruin przydaje się jedynie i wyiącu- [R 
nie ku temų, ażeby każde os bienie części płeicwych i 
pofedotrych, idnież impoteńcję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje Big 
akże użyć jako Środek leczhiczy na wszystkie zboczenia - systemu Nerwo- 
wego, na osłabienie, spowodowane w itak ubycia soków i krwi, a miano= 
wicie przez rozpystę, samogwąłt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołane RAR W położy ny : 
ena pude Wraz z dokładnym opisem I złr. SO et. 
We Wiedniu u Al. Giychner, dyplyapi. h. Ksiser Jonefs-Btrame 14. 
we Lwowie u Zygm. Ruckerą. W Krakowie apt. W; Redyk. < 1901-10-=7 - 


Hotel zawiera 90 poko i i apartamentów od 1 zł. i wyżej, salony jadalne „JJ 
czytelnie, muzyczne, bilardowe i fajozarniane, kąpiele tuszowe i wannowe. 7 
Drienniki wszystkich krajów. Ą 
Służha hotelowa mówi wszystkiemi terażniejszemi językami Dla uchylania [jb 

d tóre piihin i k ig < 


nieporozumień, można przewidzieć wszystkie wydatki, 


spowodować może, 


zwykle ujmującem obliczem, pełniła obo- 
wiązki swoje, x gorliwością przechodzącą 
czasem Jej siły. Wzorowa gospodyni, go- 
ścinna, miłująca kraj, obyczaje narodowe 
i wszystko co nasze polskie, w chwiłach 
wolnych, ri handens Bipować się Ha 
raturą pożyteczną, odówieżającą umysł. 
dlatego IA E niebyły Jej 
obce i miłą była nad wszelki wyraz Toz- 
mowa z osobą tak wykształconą prawdzi- 
wie! Od rodziców męża i familij ukochana, 


a 
T 


1 


PIGUŁ 


pliwością, z dziwną pogodą na czole i nie- 
z ekstraktu słodowego, Zkąd wziąć 
koncentrowany ekstrakt. | HB chleba powszedniego || 


sł 


KI BLANCARDA 


+ + + i | 
e" w ARE | z 51 kroć przez najwyższe osoby dla licznej rodziny, odpowiedsieć na ŻELAŻISTOLJODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
wiarą, nadzieją i miłością na ustach, po- odszczególnione to pytanie, jest w dzisiejszych cza- Potwierdzene PTźgs Paryzką Akademię medyczną itd. 


Łącząc w sobie wlasnośći JODU i ŻELAZA, 
przeciw słabościam skrefi przeciwko którym ste 1 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
bip jej i Se daig i regulują edi krwi 
perjodyczny , ac PIWO i lymfa- 
tyczne, wątłe i $łabe, ete., €te,, ete. Hiiren 


dając lekarstwa, ciesząc, wspomagając o 
ile sił i możności, AE nad możność! 
Dlatego też pamiętają ladzie w okolicach, 
gdzie mieszkała z mężem: w. Kopkach 
Rudniku, Piskurowicach, Sieniawie, Le- 
śajsku, a w końcu w Chwałowicach, i w 
jak najdalszych stronach tych włości, pa- 


gsach nader trudnem zadaniem. Leoz 
Mod czasu jak wygrałem j 
znaczne terno 


H mogę każdemu wskazać źródło bo- 
W gectwa. Jest to adres prof. mate- 


Czekolada słodowa i cu- pigułki te używają się specjalnie 
ek 
| kierki słodowe Hoffa | pro arstwa żelaziste 


Nie mój przyjacielu, nie zrobiłem głównej wygranej, ale ja płacę za 
moje suknie modne u Gebrüder Koch taniej, jak ty za twoje gałgany. 


Kupuję tam : 


Wielmożny Panie! : E 4 
Czuję się być obowiątanym do slo- NB. Wymagać należy Aby własnoręczny podpis jak  Aptekarz uliea Bonaparte, 


nią bar. Horochową. Błogosławili ją umie- Ę > ra matyki Rudolfa Orlice w Neuhoff | 
raj cJ, kochali aroy i dzieci MA ali sa aieo PORY OR Ć Spod Berlinem, który udzieliwszy mi Wiosenny liberzieher, najmodniejszego fasonu : zł, ja obok znajdował | się u spodu DAE? k anh nr. 66, w Paryżu. 

mchowni, obywatele, szanowali i ko yo ' i ʻi i ; ranie nader eleganckie  . . : , : ; s e aaae a R SEGA 
włościanie, słudzy i podwładni. Niebyło Od 20 lat cierpiałem na gwsłte- jjjiswej instrakcjido gry, uczynił ze mnie Pantalony, z riataji bsrneńskiej . . | 5 rwać sa = 3 Mikolascha; w Qzerniówcach w apt. Golidkowskiego. 


wne bole w piersiach, któremu tows- Z 
rzyszyły wyrzuty ropiaste 1 duszność BE- bogacza. DE 


w piersiach. przytem nie miałem apety- 
tu i snu. Pomimo używania wszelkich 


n 

Taużurki cesarskie z kamgarnu . a 2 e 
Ubrania do podróży z materji pledowej E - „ 18 

n 

2? 

n, 


ZŁ 


kościoła w okolicy, w Hon mieszkała, 
aby go pracą rąk swoich lub pamiątką 
j nieobdarowała, niebyło krewnego, 
abg mu w każdym razio ręki nie podała, 
y 


Moje najżywsze podziękowanie panu 
profesorowi za jego czyny ludzkie, 


Ubrania salonowe z perwianu reichenberskiego a 
Szlafroki z prez double ; 


. 


i pomosy; wdowy lub sieroty, abyjjj środków, choroba przybierała tak dale- HB: Baszt. Józef Leitner, Płaszcze do podróży z praktycznej materji í 3 16. 
ich nieprzygarnęła do siebie, biednego, abyjjj ce, że codziennie opuszozały mnie siły, Zgodńość z prawdą notarjalnie Wszystko w zspasie w wielkim wyborze. Zlecenia z prowincji zała- $ 
go niewspomogła! Kaśdemu służyła radą, fs licząc jnż 70 lat, z trwogą wyczeki ( t-ta mh U dwiamy rietalate za, pobraniem. 1969 If 8—12 

wałem śmierci. s . Adres: 


światłą, cnotliwą, zbawienną, pomocną 
pod każdym względem, słowem: pamiętała 
o wszystkiem i o wszystkich, tylko o sobie 
zapominała, o swoich wygodach, zdrowiu, 
bo o przyjemnościach to nawet nie mówić! 
O zaprawdę! tę śliczną czystę duszę zesłał 
Bóg na ten świat, aby przyświecała jak 
nejjaśniejsza gwiazda, jako wzór niewiasty 
i postępującej wedłng najświętszych przy- 
kazań boskich i kościelnych, od kolebki 
do grobu — a dziś Ją powołał po ode- 
branie nagrody za tak pięknie spędzony 
żywot. Pokój jej duszy! e 1—1 


Czytając dzienniki, zwróciłem moją jj 
uwagę na pańskie lecznicze preparaty i$ 
słodowe, począłem takowe używać i już 
po wyżyciu 10 flaszek pańskiego piwa if 
zdrowia z ekwtraktu słodowego czułem ff 
sią znacznie lepiej, a po wyżyciu dal- 
szych 40 flaszek, zupełni, się stan 
zdrowia mego zmienił, spokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzadszemi i słabszemi, — 
krótko, jako tako podreperowatem się. 
Mam to przekonanie, że gdybym był 
przed 10 laty używał: pańskich środ- $i 


w 


Na każde zapytanie odpowiada 

profesor Rudolf Orlice teraz w Neu- 

M hoff pod Berlinem bezpłatnie i fran- 

co, i przesyła najnowsze kombinacje if, 
wyjść mających tern bezpłatnie if 

franco. 1906 1—1 


ZA[WIADOMIENIE DLA DAM 


Les Grands Magasins du Printemps 


DE PARIS 
Mają zaspzezyt Todać do wiadomości JW. i WW. Pań, że ich katalog | 
ilustrowanzy*) wyszedł z druku. Zawiera on w sobie spis najnowszych 
materji, jodwatknych; vełnianych, fantazyjnych, gładkich itd., oraz rysunki naj- - 
nowszych łasofhów suken, okryć i nbiorów dl% dzieci. 
gu tym znajdnją się objaśnienia co do dostarczenia towarów franko 
TA (o manipulacja jedynie przez Priutomps.w życie wprowadzo- 
te, na listy frankowane do Mr. JULES JĄLUZOT 


" MAGASINS DU PRINTEMPS à PARIS 


= O: = i | y A =" na KU adresowane, bezpłatnie i franco dostarczonym zustanie, 


Gebrüder KOCH, 


we Wiedniu, Ksirntnerstrasse 432., 


w pobliżn e. k. opery nadwornej. 


a 
. 
t 
t 
. 
4 


wały. Powyższy katalog znajduje się w językach francuskim, niemiec., holen- 
derskiw, włoskim, kiszpań., szwedzkim i duńskim, 1057 4— 


| ERY | | å W W z 3 | a TZ 
OJEW OJ. 0%. polecają na zbliżający się Was | || oC a 
ź EA z sezon wiosenny : = 


"a z 


Budapeszt, 28. listopada 1879. 


t 


3gggan Ert 
SE | E > aj EE E Z wysokiem powsžaniem, uniżony 
LEELEGCINCEJ EE Jakób Goldschein, 
å g” E ang- R-E- ELE w Budapeszcie, Waitzner-Boulevard, 50. f tawi GEO b p ATN UE, 
E Moysi SZStdy 4 E, Te TMe do nabycia wapt.J. Bei- JJ pługi trzyskibowe patentowane, "| brony dyagonalne, b EAT WA e i 
TPT EL śd sora, Zyg. Ruckera, w handlu czteroskibowe pługi do si i pokład A usuwa zupełnie oln według własnej y (także listownie) 
SES" JE P: 3 sg tabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- n > piugi do slown I pokiadu, brony proszkujące, ! 4 , Richard Mohrmann, w Rosson, w Saksonii. p 
EH amO. BZ $ a. Sa SS |f szatkiewicza; w Tarnopolu w apt. dr.]| pługi jednoskibowe Nr. 2. i 8, siewniki szerokorzutne systemu łyżeczkowego | Środki zostały przez król, saskie krajowe kolegium aptekarzy w Dre: 
EHe O-EEIECE] E EM RS fA. Buchelta; w Drobobyozu L. Dobrzy- podskibowce i pługi powszechne stalowe Sacka, lub talerzykowego, śnie zbadano, nie sprawiają dolegliwości, a nawet wziąwszy na próbę są zu- 
Aa4'8 r) a U ad dAdm e ($ nieeki; w Sucatin E., Bóhm; w Kołomyi pogłębiacze siewniki rzędowe modelu“ systemu ły- ełnie nieszkodliwe, mogą być nawet brane w małych ilościach, dawśno riaj- 
E F PP 3 EE BBA Ej EJ u 8. L. Slenich: w Nowym Sączu B. PME ooartywacze, kult | „Nowe : ysiemu, młodszym dzieciom. Najwyższy czas trwania kuracji: Dwie godziny, nie prze- 
gi cj" z, EE 4_R Er Jakubowski; Tarnopol Jamrogiowicz g. „ kultywatory, żeczkowego lub z kółkami czerpiącemi. „NERKA zatrudnienia, Po najwiękęjej części À tacy cera z wają leczeni 
z 2 z lapt; Przej 987 2— SnD c cy na ni wn ołądek. Prospekty s wytiągiem świa- 
sag _SES8 Z Ej d - AP M ZADNI Ilustrowane e „iectwde zpłatnie i deca Areago. DAES na tE: 1987 12 


TEE ERY 
Tataan _5—€ 54%) 


PELUSZE wiosenne **"5xh myóaniaa "(8 


= 


á 


s ceny przystępne. 
Pióra strusie, LE 4 EYE do prania i fryzowania. 


H M. TOPOLNICKA , we Lwowie, plac Hakcki Nr. 1. 


Zamówienia z prowincji zaraz nsknteczniam. 1733 2 -4 8 | 
ŻE 73-075 07-70 3190 >+ 3—_5— 3 —€ 0 


Gumi i pęcherze rybie | 
ności damskie tuzin 2.50, we p AAE | 2, 8, 415 złr. Specjal- | 


j pomazań (w formie pa 
ków) szt. 2.50, wysyła pod í ; 


dyskrecji te pobraniem „Gummiwaaręp 
Mosó, Wiedeń, £. Kóllnerhofgame Nr. 4, I. pięty 


+ o% «e + > 
WE a G oO +. © .» © + 


Kantor wymiany 
o R. wprzyw. galio. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupują i sprzedają 


wazystkie efekta 1 monety 
pod warunkami nsjgrzysiępniejanemi. 


6°. LISTY hipoteczne, £) 


Najpewniejszą pomoce przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klęmenta, 


TYROLSKI SYROP PIERSIOWY, 


nader przyjemnie aromatycznie smakujący, dający się nąlepiej utrzymać 
ekstrakt z najskuteczniejszych ziół Alp tyrolskich. 
Do p. aptekarza O. Klementa w lnspru:u! 

Na początku estrej zimy nabawiłem si gwałtownego kaszlu, iolów w piersiach I 
mporezywego saflegmienia i na wielestronne derady używałem r „i wia Żona pański „Ty* 
rolski pyrep piersiowy”. Jnż pe kilku dniach użycia oboje pozbyliśm! się tych ge: 
Cieszę się bardze, że mogę panu e sv.zęśliwym skutku pańskiego ok traktu z si pej- 
skich denieść I snrazom najwyższe wyrazić podziękowanie. Ą x 

lasprnk, w listopadzie 1079. > Otto Prethtler, 

f Jubil. c. k. dyrektor archiwum państrewega i literat. 


T uE = Cena flaszki oryginal. 1 zir.. _ , 1869 11—25 
K 2 Główny skład n fabrykanta apt. ©. Klement w Dispruku. 
á j $ Bu We LWOWIE w apt- ygmunta Ruckera, w STANISŁAWOWIE włayt, Amirowioca. 
y, UWAGA. Prry kupnie baczyć należy dekładnie na imię fabryianta i na markę s- 
á ; ' 0: p. mhronna. Biała mzdka a monogramem na czarnom tle. Le $ 
; Zad JEGISELTGLL EVJE 


Handel hurtowny 
R. von MAITE w Trjescie, 


dontaróra bezpośrednio importowaną EX A W JĘ w njprsedniajszych 
gatunkach, a to; 1 


najpewniejsza prezerwatywa praw. franc., tuzin 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1, 3., 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


[ASY 


(| z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5, oprocentowane, 


począwszy od dnia 1, lipca 1880 


będą oprocentowane tylko po <'/, z 90-dniowem wypo- s 


i i | : $ jlep. brunatna st. 2.1 do, branatna. doskonał 

gęsi Org senna | Moana Bui Corian, wst katana aen aaraa "IB | 
jej i najw. post, = dnia- Kły: dnia 1871, mogą byś użyte do lokowa- è Coylon, wyśmienite ziarnka „1. Domłago, najlepera » 

T} nia kapitałów fandnsso (papilarnych, kaucyj małżeśskiea wojsko- Lwów dnia 26. marca 1880. Ceylon Nntiy, doskonała „ 1.80|Santos, piękna w stisku czysta 


Mocca, wybrana, przednią » 1.90IRio, pyszna bez posmaku 
Cuba, pyszna, gruboziarnista „ 1.85 j 
Wszystkie te ceny rozumieć należy za kilo. x opłatą | 
w pakietach pocztowych po 43), kile, rzeczywistej 
niem. Przy większym kupnie z odstawą koiojną odpowied" 


wych, na kaucje słeżbowe i wadja — są w tymie kantorze do nabycia. 


BSG" Wszystkie polaceaia s prowincji wykonują sią beswłocznie 
po kursie driennym, bez doliczenia prowizji. 2184 1—? 


Dyrekcja. 


łai poczty, 
agi za pobre- 
opust z cen. 


[Przedruk nie będzie opłacony] 
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